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Sukarno dożywotnim 
prezydentem

W Bandungu odbyła się uro­
czystość mianowania Sukarno do­
żywotnim prezydentem Indonezji. 
Decyzję w tej sprawie powziął w
sobotę Tymczasowy .Doradczy
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wrAP 
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WIELKOPOUKI
godz. 10 rano rozpocznie się pierwsze w 
wiosennej i 19 od początku obecnej 
posiedzenie Sejmu.

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
Na porządku dziennym - projekiy 6 us4aw

Kongres Ludowy Indonezji, który
w\roku 1960 udzielił Sukarno
mandatu prezydenckiego.

600 krosien dla Jugosławii
Podpisane zostały kontrakty na 

dostawę do Jugosławii 600 kro­
sien automatycznych do bawełny, 
produkcji Łódzkich Zakładów 
Maszyn Włókienniczych „Wifa- 
ma”.

Rok XIX 
Wyd. A

Poznań 
wtorek, 21 maja 1963

Znów wzrost napięcia

Dziś o
■j sesji 

plenarne

tegorocz 
kadencji

© -O 
cych”

substancjach trują-

Deszcz 
uratował płonącą 

20 budynków strawiły
wieś

pożary,
jakie wybuchły w niedzielę w kil­
ku miejscowościach Lubelszczyz­
ny. Najdotkliwsze zniszczenia za­
notowano we wsi Młońsk w powie 
cie Tomaszów Lubelski, gdzie spio 
nęło 15 budynków, w tym 5 do­
mów mieszkalnych. Dalszemu roz 
przestrzenianiu się pożaru prze­
szkodził rzęsisty deszcz, Który wy­
datnie pomógł w szybkim zlo­
kalizowaniu ognia.

Mundury Churchilla
88-letni Winston Churchill obsta- 

iował u swego kraw^ca trzy gar­
nitury z... aksamitu o kroju mun­
durów lotniczych — jakie bardzo 
lubił nosić podczas ostatniej woj­
ny. Składają się one ze spodni i 
obszernej bluzy z wielkimi kie-

1081 uczniów murzyńskich 
usunięto ze szkół

w Birmingham
Władze miasta Birmingham 

usunęły w poniedziałek ze 
szkół 1.081 uczniów murzyń­
skich, którzy w pierwszej po­
łowie maja uczestniczyli w de
monstracjach 
skich.

Przywódcy

antyrasistow-

murzyńscy o-
strzegli jeszcze kilka dni te­
mu, że jeśli władze zastosują
sankcje 
uczniów, 
wiednią 
cja UPI

dyscyplinarne wobec 
spotkają się z odpo- 
„kontrakcją”. Agen- 
obawia się nowego

wzrostu napięcia w 
ham.

Birming-

szeniami na piersiach,
Churchill szczególnie 
waż mieszczą się w

en:
które 

pome-

Sąd Najwyższy USA 
poniedziałek wyroki,

uchylił w 
skazujące

nich wygo-
dnitf jego ulubione cygara.

W Tatrach sypie śnieg
Po okresie słonecznej i ciepłej 

pogody, w poniedziałek 20 bm. 
nastąpiło w Tatrach gwałtowne 
ochłodzenie. W godzinach połud­
niowych, na Kasprowym Wierchu 
temperatura spadła do minus jed­
nego stopnia, a padający deszz 
zamienił się w śnieżycę. Wszyst­
kie szczyty górskie pokryła biała 
warstwa puchu.

Murzynów, którzy uczestniczyli w 
tzw. „siedzących demonstra­
cjach” w pięciu miastach połu­
dnia USA. Murzyni ci zajmowali 
miejsca w restauracjach, przezna­
czonych „tylko dla białych”.

Zdaniem agencji Associated 
Press — poniedziałkowe orzecze­
nie Sądu Najwyższego „może wy­
wrzeć na stosunki rasowe na po­
łudniu USA wpływ tak samo po­
ważny, jak orzeczenie z r. 1954, u- 
stalające, iż sprzeczna z konstytu­
cją jest segregacja rasowa w szko­
łach”.

Książka bohaterem
tegorocznych Dni OKiP

lPr<emówienie radiowo - telewizyjne 
sekretarza HW PZPR S. Olszowskiego

Wczoraj wystąpił w programie Poznańskiej Telewizji 
i Radia sekretarz KW PZPR — Stefan Olszowski, z oceną 
tegorocznych Dni Oświaty, Książki i Prasy na terenie na­
szego województwa.
Powiedział on, że 

OKiP, które weszły już do 
szych tradycji, podobnie 
Święto 1-Maja i Wyścig 
koju, stwarzają okazję do

Dni 
na- 
jak 
Po- 
do-

konania oceny stanu konsum­
pcji dóbr kulturalnych. Kon­
sumpcja ta osiągnęła już u nas 
dość wysoki poziom; dopiero 
dziś realizują się marzenia ro­
mantyków o „książkach, które 
winny trafić pod strzechy ’, 
marzenia samotnych Silaczek 
i doktorów Judymów.

Dziś już kończymy z erą sa­
motnych działaczy. Ich szere-

POLONIA BYTOM — WARTA 
3:1 (1:1)

W spotkaniu towarzyskim, roze­
granym na Stadionie im. 22 Lipca 
w Poznaniu, mistrz Polski — Po­
lonia Bytom, dopiero w ostatnich 
dziesięciu minutach zdołał prze­
chylić szalę zwycięstwa na swoją 
stronę, zdobywając decydujące 
bramki ze strzałów Liberdy i Po-
grzeby. Po ciężkiej, 
przeprawie z Olimpią, 
grali nieskutecznie.
W CZWÓRMEC/U II

niedzielnej 
gospodarze

WYGRAŁ ORKAN
W czwórmeczu lekkoatletycz­

nym o mistrzostwo II ligi w Po­
znaniu, zwyciężył Orkan (43,650 
Pkt.), przed Wartą (41.198 pkt.), O- 
limpią (40.341 pkt.) i Energetykiem 
(37.051 pkt.). Dudziak (Ork.) prze­
biegł 100 m w czasie 10,6 sek., Mar 
tinik (Warta) 110 pł. w czasie 15,7 
sek., Frankowski w skoku o tycz­
ce uzyskał 4,02 m, 3.000 m Zyski 
(Orkan) — 8.35,4 sek. (tp)

Jak podaje PIHM, w dniu 21 
brn. Polska będzie się znajdowała 
Przejściowo pod wpływem klina 
Nyżowego. Na południowym 
Wschodzie przewidywane jest za­
chmurzenie duże oraz początkowo 
°Pady ciągłe. Na pozostałym ob- 
szarze zachmurzenie na ogół u- 
rniarkowane, gdzieniegdzie opady, 

nocy w części zachodniej lo- 
alne przymrozki. Temperatura 

roaksymalna od 13 st. na południo 
ym wschodzie do 18 st. na zacno 

ozie.

Na wstępie obrad przed­
stawione zostaną Izbie w 
pierwszym czytaniu projekty 
ustaw: „Kodeks cywilny”
oraz „Przepisy wprowadzające

kodeks cywilny”. W imieniu skim”
rybolówstwie mor­

WV5(IG POKOJU

Cena 50 gr 
Nr 119 (5998)

Mimo ulewnego deszczu, na punkcie lotnego finiszu pod Wol­
sztynem oraz w mieście, pięknie udekorowanym zielenią, flaga­
mi i transparentami, zebrały się wielotysięczne tłumy, wydawało 
się, że na ulicach było więcej ludzi niż mieszkańców liczy miasto. 

Kolarzy witano owacyjnie z orkiestrą strażacką na czele.
Fot. — K. Przychodzki

rządu projekty te przedstawi 
posłom minister sprawiedli­
wości — Marian Rybicki.

Projekt kodeksu jest doku­
mentem bardzo doniosłej wa­
gi. Ma on na celu dostosowa­
nie obowiązujących przepisów 
prawa cywilnego pochodzą­
cych w większości z okresu 
przedwojennego, do warun­
ków ustrojowych istniejących 
w naszym kraju.

W dalszym ciągu obrad 
Sejm rozpatrzyć ma 4 pro­
jekty ustaw na temat których 
wypowiedziały się już zain­
teresowane komisje sejmowe:
• „O dyscyplinie wojsko­

wej oraz o odpowiedzialności 
żołnierzy za przewinienia dy­
scyplinarne i za naruszenia ho­
noru i godności żołnierskiej;

zezwoleniach na wy-® „O
konywanie przemysłu, rzemio-
sła, handlu i niektórych usług 
przez jednostki gospodarki nie 
uspołecznionej”.

PAP

W zwiercinie statystyki

Dziś do Goerlitz!

gi, coraz lepiej przygotowane, 
nieustannie rosną. Istotną rolę 
odgrywają w tym procesie spo 
leczne stowarzyszenia kultu­
ralne, które skupiają działa­
czy i wychowują nowe szeregi 
społeczników. Stefan Olszow­
ski wskazał tu na dobre przy­
kłady działalności takich sto­
warzyszeń w Zielonogórskiem, 
Olsztyńskiem, a ostatnio także 
w Poznańskiem, gdzie istnieje 
i działa Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne. Takie sto 
warzyszenia, poza zrzesza­
niem działaczy, określają i rea 
lizują politykę kulturalną na 
swoim terenie, co przywykli­
śmy dotąd traktować, jako wy 
łączną domenę państwa. Odby 
wa się w ten sposób istotny 
proces przechodzenia niektó­
rych kompetencji państwa w 
ręce organizacji społecznych.

W naszym województwie, te 
goroczne Dni OKiP odbywały 
się pod patronatem WTK, któ­
re przygotowało założenia pro

Dokończenie na str. 2

Zielona Góra, debiutujące 
polskie miasto etapowe w Wy 
ścigu Pokoju, podobnie jak 
Rzeszów, Warszawa, Toruń i 
Poznań, zgotowała uczestni­
kom niezwykle serdeczne przy 
jęcie. Główną kwaterą kola­
rzy był o 12 km od Zielonej 
Góry położony wśród lasów o- 
środek sportowy w Czerwień­
sku, gdzie daleko od miejskie­
go gwaru kolarze mieli bardzo 
dobre warunki do odpoczynku.

Uczestnicy wyścigu mają 
już poza sobą 2/3 trasy. Pr :e- 
byli już 10 etapów o łącznej 
długości 1701 km. Do mety w 
Berlinie pozostało więc jeszcze 
5 etapów i 857 coraz trudniej 
szych do przebycia kilome­
trów. Dotychczasowych tru­
dów nie wytrzymało 21 kola­
rzy ze 115, którzy wyruszyli 
na tegoroczną trasę ze „złotej" 
Pragi. Wśród tych, którzy się 
wycofali znalazł się dwukrot­
ny lider tegorocznej imprezy, 
sympatyczny Francuz Jean 
Pierre Gsnet. Z czołowych za­
wodników brakuje już także 
pechowego Włocha Nardello i 
reprezentanta ZSRR Pawłowa. 
W pełnych składach jedzie je­
szcze 8 zespołów narodowych. 
Francuzi i Marokańczycy ma­
ją w tej chwili tylko po 3 za­
wodników.

Oceniając przebieg 10 etapów, na 
leży przede wszystkim stwierdzić, 
że tym razem polscy kibice kolar 
scy mają szczególny pewód do ra 
dości. Nasi dobrze przygotowani 
reprezentanci jadą nadal świet­
nie, a w Zielonej Górze do swych 
sukcesów drużynowych dorzucili 
jeszcze pierwsze, błyskotliwe eta­
powe zwycięstwo indywidualne. 
26-letniego reprezentanta LZS — 
Józefa Bekera.

We wtorek, na 167 kilometrze 11 
etapu uczestnicy wyścigu przekro 
czą granicę polsko-niemiecką. Na­
sza reprezentacyjna szóstka nadal

w błękitnych koszulkach z bia­
łym gołąbkiem — symbolem doro­
cznej imprezy trzech bratnich ga­
zet. W pierwszej dziesiątce klasy 
fikacji indywidualnej trzech Po­
laków, a w tym na eksponowanej 
czwartej pozycji Józef Gawliczek.

Coraz bardziej ugruntowuje się 
wśród fachowców opinia, że ni 
placu boju, w walce o zespołowe 
zwycięstwo, pozostały w zasadzce 
tylko trzy drużyny — Polska, Bel­
gia i NRD. Zespół radziecki nie 
jest w tym roku tak błyskotliwy, 
jak w poprzednich latach. Znani 
są oni jednak ze swej wytrzymało 
ści i nie można jeszcze wyelimiuo 
wać ich z ostatecznego zwycię­
stwa.

Obrady ministrów 
komunikacji krajów 

socjalistycznych
20 bm. rozpoczęła się w 

Warszawie doroczna VIII se­
sja narady ministrów komu­
nikacji krajów socjalistycz­
nych — członków Międzyna­
rodowej Organizacji Współ­
pracy Kolei.

Na konferencji omówione 
zostaną różnorodne problemy 
techniczne, ekonomiczne i eks 
ploatacyjne związane z dal­
szym zacieśnieniem i pogłę­
bieniem współpracy kolei w 
naszych krajach.

Konferencję otworzył i go­
ści powitał minister Józef Po- 
pielas, który przewodniczy 
obradom.

Obrady potrwają kilka dni.
PAP

i sklep na 265 
kapujących

Jak wynika z obliczeń Głów 
nego Urzędu Statystycznego, 
opublikowanych w ostatnim 
(nr 3, 1963) Biuletynie Staty­
stycznym, w ub. roku mieliśmy 
ok. 115,5 tys. sklepów uspołecz 
nionych. Jeden sklep przypa­
dał zatem na 265 kupujących. 
Liczba ta różnie kształtuje się 
w poszczególnych wojewódz­
twach. Najgęstszą siecią skle­
pów uspołecznionych dyspo­
nuje woj. opolskie — przypa­
da tam 207 osób na jeden 
sklep, woj. koszalińskie — 216 
osob, woj. wrocławskie — 226. 
Najwyższe wskaźniki zanoto­
wano w dużych miastach: Po­
znań — 302 osoby na jeden 
sklep, Wrocław — 301, Łódź — 
290 oraz w województwach 
krakowskim — 299, warszaw­
skim — 295 i rzeszowskim —• 
290. W stolicy liczba ta wyno­
si 275 osób. W ciągu 1962 r. 
przybyły w całym kraju 3364 
sklepy uspołecznione. (PAP)

iMźr&dl

najlafibzi^ck

Bożena 
zdjęciu) 
jest do 
lepszych

Nikiel (na 
zaliczana 

rzędu naj- 
pracownic

w Poznańskich Za­
kładach Przemysłu 
Sportowego PT. O 
pozytywnych prze­
mianach w tych Za­
kładach, które dba­
ją o należyte za­
opatrzenie miesz­
kańców, piszemy na 
str. 3 w artykule 
pt. „Ładne i tanie 
nie tylko na pokaz" 

(U
Fot. —
K. Przychodzki

Posiedzenie Komisji 
Budownictwa RWPG

Festiwal orkiestr, oper 
i baletów kameralnych

W niedzielę rozpoczął się w 
Warszawie festiwal orkiestr, 
oper i baletów kameralnych. 
Celem festiwalu, który można
zaliczyć najciekawszych

W obczie Polaków panuje opty­
mizm. Jak twierdzi trener naszej 
szóstki Władysław Wandor losy 
wyścigu nie są jeszcze przesądzo­
ne. Zadecydują ostatnie etapy. Du 
że znaczenie powinien mieć indy 
widualny wyścig na czas. U nas 
„wystrzałowymi” zawodnikami na 
tym etapie mogą być Zieliński, 
Chtiej i Gawliczek. Niespodziankę 
może sprawić Kudra, również For 
nalczyk i Beker wykazują dobrą 
kondycję.

W dniach 13—18 maja 1963 
r. odbyło się w Berlinie ko­
lejne posiedzenie Stałej Ko­
misji Budownictwa RWPG, w 
którym uczestniczyły delega­
cje wszystkich krajów człon­
kowskich.

Na czele delegacji polskiej 
stał przewodniczący Komitetu 
Budownictwa, Urbanistyki i 
Architektury minister S. Pie- 
trusiewicz. (PAP)

Przemysł ciężki na XXXII MTP

27 tys. m- powierzchni 
— 2 500 eksponatów

Największy wystawca na XXXII MTP — przemysł ciężki, 
zajniie w tym roku powierzchnię 27 tys. m", w tym prawie 
13,4 tys. m! powierzchni krytej. Na tym terenie wystawionych 
zostanie ponad 500 maszyn, urządzeń i pojazdów i ok. 2 tys.

wydarzeń bież, sezonu muzycz 
nego w kraju jest zaprezento­
wanie dorobku polskiej kame­
ralistyki, zyskującej ostatnio 
coraz szersze grono odtwórców 
i miłośników.

W imprezie która trwać bę­
dzie do 27 bm. bierze udział 8 
różnego rodzaju zespołów z 
całego kraju. Na warszaw­
skich scenach i estradach wy­
stąpią orkiestry kameralne 
filharmonii pomorskiej, ślą­
skiej, szczecińskiej, poznań­
skiej, balet miniatur Opery 
Bałtyckiej, scena kameralna i 
zespół kameralistów Filhar­
monii Narodowej, oraz zespół 
madrygalistów Filharmonii Po 
morskiej. (PAP)

drobniejszych eksponatów aparatury kontrolno-pomia-
rowej, narzędzi, wyrobów rynkowych, urządzeń elektrycz­
nych i elektronicznych, wyrobów metalowych itp.

F. Castro w Kijowie
Premier Fidel Castro przy­

był w poniedziałek do Kijo­
wa. Na lotnisku boryspolskim 
witał go m. in. N. Podgornyj. 
Setki tysięcy mieszkańców Ki 
jowa zgotowały Fidelowi 
Castro serdeczne przyjęcie.

’ PAP
Przygotowania są w pełnym 

toku. Do 26 bm. mają przybyć 
do Poznania wszystkie większe 
eksponaty. W tradycyjnie zaj­
mowanym przez ten przemysł 
pawilonie nr 1 montowane są 
już duże maszyny. Tam wła­
śnie zobaczymy największy 
eksponat, a zarazem nowość — 
14-metrową prasę do płyt 
spilśnionych o ciężarze 340 
ton. Ona i wirnik turbiny o 
mocy 125 MW będą górować 
nad resztą eksponatów, który-
mi w tym pawilonie są 
urządzenia stanowiące 
eksportowanych przez 
kompletnych obiektów

różne 
część 

nas 
oraz

kilkadziesiąt typów obrabia­
rek.

Ogólnie można powiedzieć, 
że w ekspozycji przemysłu 
ciężkiego na tegorocznych 
MTP duża uwaga została zwró 
eona na kompletne obiekty 
oraz maszyny i urządzenia sta 
nowiące wyposażenie fabryk, 
a także na aparaturę labora­
toryjną i kontrolno-pomiaro­
wą (ok. 40 nowości!) oraz wy­
roby przemysłu maszyn i apa­
ratów elektrycznych, a także 
elektroniki. (PAP)

.Wszyscy wychowujmy nasze dzieci

1. VI. Międzynarodowy Dzień Dziecka
„Wszyscy wychowujmy na­

sze dzieci” — pod takim ha­
słem obchodzony będzie te­
goroczny Międzynarodowy 
Dzień Dziecka w naszym 
kraju.

Program tegorocznych ob-

B. hitlerowski policjant 
przed sadem w Bydgoszczy

W poniedziałek, 20 bm. przed 
Sądem Wojewódzkim w Byd­
goszczy rozpoczął się proces 
przeciwko b. policjantowi hi­
tlerowskiemu „Schutzpolizei”, 
43-letniemu Aleksandrowi He- 
lementowi. Akt oskarżenia za­
rzuca mu, że jesienią 1942 r. 
we wsi Tewli, po w. Kobryń, 
jako policjant Schutzpolizei, 
brał udział w rozstrzeliwaniu 
co najmniej 13 obywateli ra­
dzieckich.

Sąd powołał 20 świadków, a 
wśród nich część ze Związku 
Radzieckiego. (PAP)

chodów wskazuje na koniecz 
ność skupienia wysiłków 
wszystkich organizacji, insty 
tucji, placówek wychowaw­
czych i rodziców dla stworze­
nia wspólnego frontu wycho­
wawczo-Opiekuńczego. Duże 
znaczenię ma dalsze rozwija­
nie kół przyjaciół dzieci oraz 
zwiększenie pomocy doro­
słych dla dziecięcych grup i 
samorządów podwórkowych.

Wzorem lat ubiegłych, w 
całym kraju przygotowywane 
są liczne spotkania, imprezy 
i zabawy dla dzieci. Jedną z 
poważniejszych imprez bę­
dzie krajowy zlot przedstawi­
cieli dziecięcych samorządów 
podwórkowych w Warszawie.

Oprócz tradycyjnych im­
prez wiele instytucji i orga­
nizacji społecznych z okazji 
Dnia Dziecka rozwija różne 
formy działalności opiekuń­
czo-wychowawczej. Np. TPD 
organizuje ok. 390 nowych 
placów gier i zabaw.

PAP



Broz-Tito o znaczeniu XX i XXII Zjazdów KPZR Po wizycie

min. Nilssona w ZSRR
Rezerwy inicjatywy

Kelerai na Plenum K€ ZKJ

„Żyjemy w czasach, które 
charakteryzują się nadzwy­
czaj burzliwym rozwojem sił
wytwórczych stwierdził
na wstępie swego referatu na 
V Plenum KC Związku Ko­
munistów Jugosławii w dniu 
18 bm. sekretarz generalny 
ZKJ, Józef Broz-Tito. W spo­
łeczeństwie zachodzą zasadni­
cze przeobrażenia, które mają 
ogromne znaczenie dla poszczę 
gólnych narodów i dla świata 
jako całości.

„Ludzkość weszła w nowy 
etap swojego rozwoju. Główną 
cechą charakterystyczną tego 
rozwoju jest istnienie socjali­
stycznego systemu społeczne­
go.” W ten sposób powstała 
nowa potężna siła, Która od­
grywać będzie coraz bardziej 
decydującą rolę w stosunkach 
międzynarodowych i w życiu 
społecznym. Tito wskazał na 
fakt, że rozkład systemu ko­
lonialnego w ogromnym stop­
niu przyczyni się do zmiany 
stosunku sił na korzyść świata 
postępu i socjalizmu.

W dalszej części swego re­
feratu Józef Broz-Tito pośw-lę 
cił wiele uwagi znaczeniu XX 

i XXII zjazdów Komunistycz 
nej Partii Związku Radziec­
kiego, oraz poprawie stosun­
ków Jugosławdi ze Związkiem 
Radzieckim i innymi państwa­
mi socjalistycznymi. „My, ko­
muniści jugosłowiańscy i na­
ród, powitaliśmy uchwały XX

Rozmowy Dobrynin - Rusk
Jak donoszą agencje zachód 

nie, sekretarz stanu Rusk o- 
raz ambasador Związku Ra­
dzieckiego w USA, Dobrynin 
odbyli w sobotę rozmowę pod­
czas wspólnej przejażdżki 
jachtem po rzece Potomac. 
Ruskowi towarzyszyli jego do­
radca do spraw radzieckich, 
Lleweljn Thompson oraz za- 

- stępca sekretarza stanu do 
spraw europejskich, W. Tyler.

PAP

i XXII zjazdów KPZR. Zna­
czenie tych uchwał potwier­
dziła praktyka, zarówno w 
Związku Radzieckim, jak i w 
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym". Mówiąc o swej 
niedawnej podróży do Związ­
ku Radzieckiego, Tito oświad­
czył: „Wydaje mi się, ze w- sze 
regach ZKJ są ludzie, którzy 
nie rozumieją jak ogromne, 
pozytywne znaczenie ma usta­
nowienie dobrych stosunków 
naszego kraju z ZSRR i inny­
mi krajami socjalistycznymi. 
Nasza niedawna wizyta w 
Związku Radzieckim ma wiel­
kie znaczenie nie tylko z 
punktu widzenia interesów 
państwowych, interesów mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego i ruchu postępowego 
w ogóle, lecz jest również ko­
rzystna dla pokoju światowe­
go... Dobre stosunki i współ­
praca ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami socjali­
stycznymi nie są sprzeczne z 
naszą dotychczasowy polityką, 
polityką współpracy z nami na 
podstawie równouprawnie­
nia”.

Jó?ef Broz-Tito wskazał na­
stępnie na konieczność zaję­
cia w podstawowych sprawach 
wyraźnego i pryncypialnego 
stanowiska w ramach między­
narodowego ruchu komunisty­
cznego, po czym scharaktery­
zował rozwój stosunków Ju­
gosławii i ZKJ ze Związkiem 
Radzieckim i poszczególnymi 
krajami socjalistycznymi. Ja­
ko główne zadanie postawił 
on przed ZKJ dalszy rozwoj 
współpracy i ścisłe związki z 
partiami komunistycznymi i 
robotniczymi. Wymieniając ja­
ko ważne zadanie ZKJ pogłę-

on, źe obecnie rzeczywistość 
krajów- socjalistycznych docie­
ra do Jugosławii w znacznie 
pełniejszy sposób.

W końcowej części swego 
referatu Tito podkreślił ko­
nieczność korzystania z do­
świadczeń innych partii robot 
niczych w oparciu o wzajem­
ne poznanie i o konstruktyw­
ną dyskusję. „Niezależnie od 
tego, jak cenne było nasze do­
świadczenie, powinniśmy nadal 
rozpatrywać je jako część do­
świadczeń wszystkich sił rewo 
lucyjnyeh, ponieważ i nasz 
ruch rewolucyjny jest częścią 
składową światowego ruchu 
rewolucyjnego. Jest rzeczą ko­
nieczną podkreślić ten fakt 
dlatego, aby nikt nie tnyślał, 
że znaleźliśmy już rozwiązanie 
wszystkich problemów i nie 
mamy już nic do nauczenia 
się od innych... Mówię o tym 
dlatego, że obecnie powstają 
warunki do lepszego zaznajo­
mienia się z doświadczeniem 
innych państw budujących so­
cjalizm, a przede wszystkim z 
doświadczeniem Związku Ra­
dzieckiego”. (PAP)

N. Chruszczów 
odwiedzi Szwecję?

Jestem bardzo zadowolony z 
wizyty w Związku Radz.ieckim 
— oświadczył szwedzki mini 
ster spraw zagranicznych T. 
Nilsson korespondentowi agen 
cji TASS po powrocie do kra­
ju. Wizyta była bardzo interesu 
jąca i pod wieloma względa­
mi pouczająca. Zwiedziliśmy o 
gromny kraj i spotkaliśmy się 
z wieloma ludźmi. Przyjmowa 
no nas bardzo gościnnie i po 
przyjacielsku.

W związku z wizytą w 
ZSRR min. spraw zagranicz­
nych Szwecji T. Nilssona, o- 
głoszony został komunikat, ktu 
ry podkreśla m. in., że w cza­
sie rozmów obie strony stwier 
dziły. iż tradycyjna polityka 
neutralności, jaką Szwecja pro 
wadzi i zamierza nadal prowa­
dzić. sprzyja spokojowi i bez­
pieczeństwu w północnej czę­
ści Europy.

Obie strony dały wyraz na­
dziei, że N, S. Chruszczów zło 
ży w Szwecji oficjalną wizytę 
zgodnie z zaproszeniem skiero
wanym swego czasu przez
rząd Szwecji. Termin wizyty 
zostanie ustalony w drodze dy 
plomatycznej. (PAP)

Defilada wojskowa w Kairze
Przemówienie prezydenta lasera

Rozmowa „Życia Warszawy 
z Janem Szydlakiem

Życie Warszawy" w numerze niedzielne - poniedziałkowym t 
1ol_20 maja br. (wyd. AC) zamieściło wywiad (pióra Jerzego 

Sterkowicza) z 1 sekretarzem KW PZPR w Poznaniu - Janem 
Szydlakiem. Poniżej przedrukowujemy ten wywiad z nieznaczny, 
mi skrótami.

— Jakie osiągnięcia Wielkopol­
ski przypisujecie konkretnie roz­
wojowi demokratycznych form 
rządzenia?
— Odrobiliśmy już w dużej 

mierze zimowe zaległości we 
wszystkich podstawowych dzie 
dżinach gospodarki. I przypi­
sujemy to rozwojowi elemen­
tów demokracji w zarządza­
niu. Z setek przykładów wy­
mienię Zakłady Cegielskiego. 
Udało się tu utrzymać ciągłość 
produkcji w okresie najwięk­
szych ograniczeń dostawy ener 
gii elektrycznej dzięki temu, że 
samorząd robotniczy przepro­
wadził niepopularne w załodze 
rozszerzenie pracy na trzecią 
zmianę. Inicjatywa i wykona­
nie tej doraźnej operacji nale­
żały do aktywu społecznego 
fabryki. Tego rodzaju posunię­
cia nie mogły zainicjować wła 
dze centralne, gdyż dla jedne­
go przedsiębiorstwa byłoby 
ono celowe, a dla dziesięciu 
innych — nieuzasadnione.

— W tym, co mówicie, kwestia 
decentralizacji i demokratyzacji 
— może przypadkowo — wystę­
puje w związku z trudnościami, 
spowodowanymi wyjątkowo mroź 
ną i śnieżną zimą. Czy nie jest 
naturalne w obliczu trudności 
raczej centralizowanie decyzji i 
udzielanie bardziej rygorystycz­
nych 1 drobiazgowych instruk-

bienie pracy 
wawczej, Tito 
iż najmłodsza 
ków Związku

ideowo-wychu- 
zwrócił uwagę, 
generacja człon 
Kumunistów i

przeważająca część młodzieży 
w kraju wzrastała w warun­
kach nienormalnych w prze­
szłości stosunków z krajami 
socjalistycznymi. Stwierdził

Nkrumah wzywa do zjednoczenia 
państw afrykańskich

Sekretariat odbywającej się w Addis Abebie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych krajów afrykańskich roze­
słał orędzie prezydenta Ghany Nkrumaha, wzywające pań­
stwa afrykańskie do zjednoczenia się. Orędzie*to zostało 
wiosną br. rozesłane do szefów szeregu krajów Afryki, lecz 
opublikowano je po raz pierwszy dopiero teraz.

Państwa afrykańskie — pi- 
sze m. in. Nkrumah — stoją 
wobec konieczności zjednocze­
nia się „ponieważ żadne z nich 
nie dysponuje dostateczną po­
tęgą, aby samodzielnie prze­
ciwstawić się imperialistycz­
nemu wyzyskowi swych re­
zerw ludzkich i bogactw na­
turalnych”.

Jestem przekonany — czy­
tamy dalej — że w ramach 
unii rządów państw’ afrykań­
skich, która nie mufiałaby 
doprowadzić do zmiany granic 
państw niepodległych, można 
by rozwiązać konflikty gra­
niczne i rozbieżności politycz­
ne wśród państw afrykań­
skich oraz odeprzeć groźbę 
neokolonializmu, która wciąż 
jeszcze wisi nad niepodległy­
mi państwami afrykańskimi.

Prezydent Ghany proponu­
je utworzenie scentralizowa­
nej unii politycznej państw

afrykańskich z własną konsty­
tucją, parlamentem złożonym 
z izby niższej i wyższej, 
wspólnym dowództwem sił 
zbrojnych, wspólną polityką 
zagraniczną i służbą dyploma­
tyczną, jednolitą strefą walu­
tową i centralnym bankiem 
emisyjnym.

Unia polityczna — stwier­
dza Nkrumah — umożliwiłaby 
wykorzystanie bogatych zaso­
bów kontynentu afrykańskie­
go w interesie jego narodów, 
przyspieszenie rozwoju prze­
mysłowego Afryki i zorgani­
zowanie panafrykańskiego sy­
stemu łączności i komunikacji. 
Unia taka umożliwi państwom 
afrykańskim utworzenia ryn­
ku panafrykańskiego. (PAP)

Prezydent Naser i premier Algierii Ben Bella powitali 
w poniedziałek na dworcu kairskim dwa oddziały wojsk 
egipskich powracających z Jemenu. Wojska te walczyły w 
Jemenie przeciwko siłom B. Imama i sprzymierzonym z nim 
interwencyjnym wojskom saudyjskim, broniąc młodej repu­
bliki jemeńskiej.
Stolica ZR A zgotowała po­

wracającym żołnierzom gorące 
i uroczyste powitanie. W go­
dzinach popołudniowych na 
jednym z największych pla­
ców Kairu. Placu Republiki, 
odbyła się parada wojskowa, 
którą przyjmował prezydent 
Naser. Obok niego na trybunie 
znajdował się premier Algie­
rii, Ben Bella. Po zakończeniu 
parady prezydent Naser wy­
głosił przemówienie.

Większa część przemówienia 
poświęcona była powracają­
cym żołnierzom.

bie rewolucyjnymi i igrają z 
szlachetnymi celami rewolu­
cji".

Prezydent ZRA nie rozwinął 
jednak tej tezy i nie nazwał po 
imieniu tych sił. Zdaniem ob­
serwatorów. była to aluzja do 
kryzysu syryjskiego i partii 
Baas. (PAP)

„Nigdy powiedział Na-
ser — nie zgodzimy się na po­
stawienie nas przed faktami 
dokonanymi. Pragniemy poko­
ju arabskiego i żadna siła w 
święcie nie może nam narzu­
cić rozwiązań podważających 
naszą suwerenność". Na zakon 
czenie prezydent Naser o- 
świadczył, że ZRA nie zgodzi 
się na żadne kompromisy z ele 
mentami „które nazywają sie-

Protest Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich

W związku z represjami ja­
kie władze zachodnioniemiec- 
kie zastosowały wobec kore­
spondentów prasy NRD — Za­
rząd Główny Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich wysto­
sował na adres biura prezy­
dialnego Bundestagu w Bonn 
depesze protestacyjną. (PAP)

— Wiem z całą pewnością, że 
bez głębokiego zaangażowania 
w walkę z zimą, bez tysięcy 
pomysłów i inicjatyw ze stro­
ny wszelkich organów samo-
rządu Wielkopolska nie
byłaby w stanie odrobić strat 
i zaległości zimy. Dlatego 
jestem osobiście zdania, że z 
dwóch krańcowych postaw 
wobec trudności — ujmowania 
wszystkiego w instrukcje i 
przeciwnej — odwołania się do 
inicjatywy, pomysłowości i in­
stynktu społecznego ludzi pra­
cy — wydajniejsza i bardziej 
skuteczna jest postawa druga.

S. Olszowski o Dniach OKiP
Dokończenie ze str. 1

gramowe. Stąd też Dni różniły 
się od poprzednich, i to nie 

• tylko ilością imprez, lecz tak­
że treścią, rozłożeniem akcen­
tów. koncentracją na pewnych 
problemach. Skupienie uwagi 
na wsiach i małych miastecz­
kach było istotnym elementem 
obchodow tegorocznych Dni. 
Z licznych faktów kultural­
nych i imprez, wymienionych 
przez sekretarza KW. przy- 
pomnijmy przykładowo: uru­
chomienie bibliobusu dla pe­
ryferii Poznania, otwarcie bi­
blioteki miejskiej i klubu w 
Grodzisku, klubu w Rychtalu, 
5 punktów bibliotecznych w 
powiecie Słupca, 3 pawilonów 
księgarskich, odbycie sesji 
niemcoznawczej w Kole, zja­
zdu społecznych opiekunów 
zabytków, a przede wszystkim 
III Kaliskich Spotkań Teatral 
nych — wspaniałej imprezy — 
która weszła już trwale do o- 
gólnopolskiego kalendarza im-

Przychylne przyjęcie polskiego filmu

prez kulturalnych. Wśród wie- I 
lu interesujących spektakli 
tych Spotkań, Stefan Olszow­
ski wyróżnił dwa: zielonogór­
skie „Wyzwolenie" i koszaliń­
skiego „Kordiana”, jako istot­
ne przyczynki do trwającego 
sporu o ideały narodowe.

Spór ten rozgorzał wokół 
książki Zbigniewa Załuskiego 
„7 polskich grzechów głów­
nych”. Do tematyki tej książki 
nawiązuje również praca Mie­
czysława Moczara „Barwy 
walki”, której III wydanie 
szczęśliwie ukazało się wła­
śnie podczas Dni. Jeśli książ­
ka w ogóle — powiedział Ste­
fan Olszowski — jest głów­
nym bohaterem Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, to te dwie po 
zycje są zjawiskiem najwybit­
niejszym. szczególnie nośnym 
dla treści wychowawczych. 
Stanowią one mocną zaporę 
dla zrodzonych na gruncie ko­
smopolityzmu i rewizjonizmu 
tendencji szyderczych w sto­
sunku do naszej, dalszej i bli­
skiej przeszłości, rozpowszecn 
nianym do niedawna szeroko 
przez niektóre tygodniki i nie­
których publicystów, (ms)

Koziołki płacą
W 314 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 19 maja 1963 
roku padły numery: 11 — 19 — 
30 — 33 — 48, dod. 1. Stwierdzono 
jeden kupon z pięcioma trafny­
mi zakreśleniami złożony w ko­
lekturze 242 w Książu Wielkopol­
skim.

Właściciel tego kuponu otrzy­
ma wygraną w wysokości zł 
443.264. Ponadto stwierdzono: 49 
„czwórek” zwykłych po zl 2923. 
67 „trójek” premiowanych po zł 
169, 1983 „trójek” zwykłych po zł 
69. 1112 „dwójek” premiowanych 
po zł 15, 24.931 „dwójek” zwykłych 
po zł 5.
iiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiinimiiiiiiu

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Feliks Biłoś.

Dalekopisem z Cannes

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji- 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
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W niedzielę t9 maja na XVI 
Międzynarodowym Festiwalu Fil­
mowym w Cannes wyświetlano 
dwukrotnie film Wojciecha Hasa 
i Kazimierza Brandysa „Jak być 
kochaną", reprezentujący w kon 
kursie kinematografię polską. 
Poza reżyserem i scenarzystą 
filmu, obecni byli wykon/iwcy ról 
głównych Barbara Kraflłówna i 
Zbigniew Cybulski oraz prze­
wodniczący delegacji polskiej 
dyr. Jan Pastuszko. Na pokaz fil­
mu przybył również attache 
kulturalny eynbasady PRL w Pa­
ryżu Tadeuśz Breza.

Na tle dość słabej w tym roku 
konkurencji festiwalu film nasz 
stanowi z pewnością pozycję 
nieprzeciętną, co potwierdza 
choćby wyznaczenie jego pre­
miery na jedną z dwóch niedziel 
festiwalu.

Konferencja prasowa realiza­
torów filmu zgromadziła sporą 
grupę krytyków, którzy między 
.innymi interesowali się procesem

adapłacji noweli Brandysa, iro­
nicznym sensem łyfułu i stosun­
kiem autorów do dyskusji o he­
roizmie.

Kazimierz Brandys, odpowia­
dając na pytania, wyjaśnił, że 
chodziło mu nie tyle o odmalo­
wanie całej rzeczywistości oku­
pacyjnej, ile raczej o przedsta-
wienie 
historii 
swoje 
choć z 
fantem.

pewnej historii ludzkiej, 
kobiety, która przegrała
życie 
pozoru

Za wcześnie

skutkiem wojny, 
nie była komba-

jeszcze na zbilan
sowanie opinii, skoro recenzje z 
filmu dopiero zaczną się poja­
wiać. Warto jednak podkreślić, 
że film polski wyświetlony został 
po dwóch filmach, po których 
wiele sobie obiecywano: amery 
kańskim „Jak zabić słowika" i 
francuskim „Szczur z Ameryki", 
filmy te, nie pozbawione zres/ła 
zalet, zostały przez wymagającą 
publiczność wygwizdane. Nasz 
natomiast przyjęły był w głębo-

kim skupieniu i nagrodzony dłu­
gotrwałymi oklaskami. Przy­
padły one w poważnej mierze 
Barbarze Kraffłównie, której kre­
acja została niewątpliwie zauwa­
żona.

W kołach krytyków nastroje 
dla filmu są ogólnie biorąc bar­
dzo przychylne. Podkreśla się 
umiejętne stopniowanie przez re­
żysera teraźniejszości i przeszło­
ści, nie banalne postawienie pro 
blemu poświęcenia i istotnego 
bohaterstwa oraz bogate psycho­
logiczne sylwetki postaci. Niekłó 
rzy zarzucają jednak filmowi nie­
co zbył daleko posunięty podpo­
rządkowanie się tekstowi literac­
kiemu i nadmierne skomplikowa­
nie płaszczyzn narracji, opartej 
na wielokrotnych rełrospekcjach.

PAP

Wydawnictwo Poznańskie 
wśród 200 wystawców
W ubiegłą sobotę wieczo­

rem zostAły w warszawskim
Pałacu Kultury Nauki
otwarte VIII Międzynarodo­
we Targi Książki. W Tar- 
gach tych bierze udział 200 
największych firm zagranicz­
nych i krajowych. Wśród wy­
dawnictw krajowych swój do 
robek 'wydawniczy pokazało 
Poznańskie Wydawnictwo. Za 
interesowanie wzbudziło ono 
nie tylko przekładami z lite­
ratury skandynawskiej i nie-r 
mieckiej, pozycjami reporta­
żowymi i wspomnieniami po­
znańskimi 1 wielkopolskimi, 
ale także pozycjami dotyczą­
cymi integracji naszych ziem 
zachodnich.

Podkreślam, że wcale ona nie 
wyklucza wzmożenia dyscypli, 
ny rządzenia w kluczowych 
dla całego państwa sprawach 
Powinno to jednak być re­
kompensowane pozostawie­
niem szerokiego marginesu de­
cyzji dla ludzi stojących naj­
bliżej zadań, które pragniemy 
osiągnąć. Po doświadczeniach 
tegorocznej zimy staliśmy się 
jeszcze gorętszymi niż dotąd 
zwolennikami decentralizacji i 
demokratyzacji naszego życia,

— Czy chodzi o wprowadzenie 
nowych form kontroli społecznej 
i współzarządzania?

— Przecież istniejące — są 
nie wykorzystywane. Np. w 
czworokącie — dyrekcja, orga­
nizacja partyjna, rada robotni 
cza, rada zakładowa — naj­
słabsze wciąż pozostaje ogni­
wo związkowe. Dyrekcja — z 
obowiązku, organizacja partyj­
na — z poczucia odpowiedział 
ności zajmują się przede 
wszystkim sprawami bezpo­
średniej produkcji. Jest to 
również wielkie zadanie — or­
ganizacji związkowej. Ale czy 
organizacja związkowa musi, 
podchodzić do spraw wzrostu 
produkcji w sposób dublujący 
działanie dyrekcji i organiza­
cji partyjnej?

Nie wiem dlaczego i skąd 
wziął się zwyczaj przeciwsta­
wiania mobilizacyjnej roli 
związków zawodowych ich ro­
li — nazwijmy to —- ochrony 
pracy. Moim zdaniem większy 
wpływ na wzrost produkcji 
wywiera np. zapewnienie zało­
dze odpowiednich warunków 
bhp. roztoczenie właściwej o- 
pieki nad rucher> racjonaliza­
torskim, zapewnienie warun­
ków awansu społecznego i 
kulturalnego, a przede wszyst­
kim stanie na straży prawa 
pracy i właściwych stosunków 
w zakładzie — to wszystko 
większy może mieć wpływ na 
produkcję, niż werbalne zachę­
ty i apele, które pochłaniają 
wiele czasu niektórym organi­
zacjom związkowym.

Prosty przykład. Rady zakła­
dowe Poznania dysponują kil­
kudziesięcioma autokarami — 
w soboty i niedziele jeździ się 
nimi na wycieczki. Wspaniale. 
Ale przez resztę tjgodnia 
autokary próżnują, a świat 
pracy tłoczy się w tramwajach 
i autobusach. Gdyby na ó dni 
w tygodniu Związki przekazy­
wały miastu swoje autokary, 
mielibyśmy problem komuni­
kacji w Poznaniu rozwiązany. 
A wygodny dojazd do pracy 
czy nie rzutowałby na wydaj­
ność, czy nie byłby pośrednią 
formą mobilizacji? Przecież 
w końcu chodzi o wynik, a me 
o formę. Często się mówi o po­
zycji związków zawodowych. 
Pozycję trudno zdobyć na mo­
cy ustaw, czy nominacji. Za­
leży od tego, co się zrobiło, 
jakim wkładem w nasze bu­
downictwo dana organizacja 
może się poszczycić.

— Właśnie w Poznaniu zanoto­
wany został pierwszy przypada 
zrównania się fachowości cia a 
społecznego — komisji przemy* 
siu WRN i wydziału przemy* 
Prezydium WRN — organu ad­
ministracyjnego. W sprawie P> 
karń komisja miała lepszą or,o 
tację niż wydział. Czy to 
odosobniony przypadek?
— Aktywizacja wszelkich 

form kontroli społecznej J®s 
przedmiotem naszego stąłeg 
starania. Pod kontrolę juz n 
tylko radnych, ale po Pr0S . 
pod kontrolę opinii publiczn 
oddaliśmy sprawę rozaziaiu 
mieszkań w Poznaniu. _®P 
zycje mieszkaniowe i WT. 
rodzin otrzymujących mieś 
kania ogłaszamy wszem 
wobec w „Gazecie Poznan 
skiej”, organie KW PZPR-
Nie sądźcie, że tego rodzaju 

metody ułatwiają rządzeń u- 
Administracja terenowa mow 
„tak”, a komisja rady naród 
wej powiada „nie”. Kto* kOb 
musi przekonać. Ten kto 
mocniejsze argumenty, i o J1 - 
czasem kłopotliwa droga, a 
sumie — widzimy — skutecz 
niejsza.

Niedopałek papierosa to groźba pożaru!i



B wykorzystane szanse komisji rozjemczych
o to jest zakładowa ko-
misja rozjemcza
(ZKR)? Czym się zaj­
muje? Czy w twoim 

zakładzie pracy istnieje ZKR?
— Nie wiem.
Oto autentyczna i wcale nie 

odosobniona odpowiedź na 
jedno z pytań socjologicznej 
ankiety (Centralnego Instytu­
tu Ochrony Pracy). Charakte­
rystyczne, że takich odpowie­
dzi udzielali pracownicy także 
niniejszych zakładów (zatruu- 
niających około 300 osób), a 
więc zakładów, w których wła 
ściwie wszystko stanowi pu­
bliczną tajemnicę załogi. To 
nie wiem” świadczy więc 

nie tylko o zdumiewającym 
analfabetyzmie prawnym, ale

Za mało odwagi?

również 
działaniu 
czynności 
czych.

o konspiracyjnym 
lub w ogóle o bez- 

komisji rozjem-

Bezczynność? Można to tak 
nazwać. Otóż jedno ze sta­
łych zadań prokuratorskiego 
nadzoru ogólnego polega na 
badaniu legalności orzeczeń 
ZKR-ów i zaskarżaniu tych 
werdyktów, które są niezgo­
dne z przepisami prawa pra­
cy. Podstawową trudność 
owych badań stanowi nie me­
rytoryczne analizowanie orze­
czeń lecz konieczność ich po­
szukiwania. W ub. roku pro­
kuratorom udało się zebrać 188 
werdyktów — plon działalno-

ści 57 ZKR-ów (a więc prze­
ciętnie jedna komisja rozpa­
truje rocznie 3 sprawy!). 
Większość zebranych orzeczeń 
dotyczyła komisji działają­
cych w Poznaniu, z czego wy­
nika, że w województwie sze­
reg ZKR-ów istnieje tylko na 
papierze.

Warto pokusić się o odpo­
wiedź na pytanie: dlaczego lu­
dzie tak rzadko zwracają się 
do ZKR-u (jak wiadomo po­
stępowanie przed komisją 
wszczyna się na wniosek pra­
cownika)? Na pewno taka sy­
tuacja nie wynika z rzadkie­
go naruszania przepisów pra­
wa pracy. Przecież tylko do 
Komisji Skarg przy WKZZ w 
Poznaniu wpływa codziennie 
kilka zażaleń — z reguły w 
pełni uzasadnionych. A więc? 
Przyczyn „bezrobocia” ZKR- 
ów trzeba się dopatrywać i we 
wspomnianym już analfabety­
zmie i — przede wszystkim — 
w braku zaufania pracowni­
ków do „swojej” komisji roz­
jemczej. To ostatnie zagadnie­
nie ściśle wiąże się z panują­
cą w zakładzie atmosferą, z 
dojrzałością społeczno-politycz 
ną aktywistów związkowych.

Niestety, mamy takie przed­
siębiorstwa, w których rada

Baedeker poznańskiego dziennikarstwa
Czasopisma 
regionalne

i zakładowe

Czasopisma regionalne 
mają w Wielkopolsce 
swoją tradycję. Wy­
chodzące dziś czaso­

pisma regionalne mają o wiele 
większy ciężar gatunkowy i 
nieporównanie rozleglejsze 
ambicje aniżeli wydawane 
w okrasie międzywojennym.

Obecnie ukazuje się 5 ta­
kich czasopism. „Ziemia Ka­
liska”, „Ziemia Nadnotecka” 
i „Wielkopolska Południowa” 
są wydawane przez Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa” w Poznaniu. 
„Głos Wolsztyński” i „Ziemia 
Gnieźnieńska” — przez lokal­
ne komitety Frontu Jedności 
Narodu.

ZIEMIA KALISKA wycho­
dzi siódmy rok i oprócz po­
wiatu kaliskiego obejmuje 
swym zasięgiem okręg koniń- 
sko-kolsko-turecki. Ukazuje 
się co 2 tygodnie w nakła­
dzie 5 tys. egzemplarzy na 12 
stronach, jest bogato ilustro­
wana. Szeroki zasięg tematy­
czny od artykułów, felietonó w 
i reportaży związanych z aktu­
alną problematyką regionu (i 
nie tylko regionu, bowiem w 
piśmie można znaleźć własne 
korespondencje zagraniczne) 
— do wiadomości sportowych 
i aktualnej reporterki. Wiele 
uwagi poświęca sprawom kul­
turalno-artystycznym i spo­
łeczno-obyczajowym.

ZIEMIA NADNOTECKA — 
miesięcznik, ukazuje się trzeci 
rok w nakładzie 3 tys. egzem­
plarzy, w objętości 8 stron. 
Swym zasięgiem obejmuje pół 
Docną część Wielkopolski oraz 
niektóre powiaty wojewódz­
twa bydgoskiego i koszaliń­
skiego. Profil zainteresowań— 
Podobny. Duże zainteresowa 
n*e „Ziemi Nadnoteckiej” dla 
spraw upowszechnienia kul­
tury i sztuki (stała galeria 
Plastyczna „Ziemi Nadnotec- 
kiej” i doroczne nagrody ar­
tystyczne, ufundowane przez 
redakcję). Drukuje także wier­
sze oraz — jako stałą pozycję 
" humorystyczno-satyryczne 
[ysunki St. Mrowińskiego, 
który na jego łamach konty­
nuuje swój cykl z Bazy- 
um. Ciekawe fotografie.

WIELKOPOLSKA POŁU­
DNIOWA przeznaczona jest 
dla czytelników powiatu o- 
strowskiego i pięciu sąsiednich. 
Wychodzi jako miesięcznik od 
ń 1962, również w nakładce 
4 tys. egzemplarzy oraz na 8 
stronach. Wiele miejsca oo- 
J^ięca historii swego regionu 

.Wykuły o udziale mie- 
zkańców pow. pleszewskiego 

w powstaniu styczniowym, o 
, Palaczach KPP z pow. kro- 
*>szyńskiegO) 0 początkach

Poza — bieżące 
Problemy regionu.

-GŁOS HOLSZTYŃSKI” u- 
sję już 12 rok, a więc 

Uzej. z wielkopolskich 
s- re^nalHych. Jest mie- 

‘^czniKiem ilustrowanym (6

stron), omawiającym w zasa­
dzie problematykę powiatu wol 
sztyńskiego. Wiele uwagi po 
święcą historii i krajoznaw­
stwu regionu.

ZIEMIA GNIEŹNIEŃSKA 
także miesięcznik, wychodzi 
od stycznia br. Zawiera głów­
nie informacje z Gniezna i 
powiatu. Stron 4.

Spośród pism zakładowych, 
ukazujących się w Wielkopol­
sce, na czoło wysuwają się 
dwa: „Nasza Trybuna” — ty­
godnik Zakładów H. Cegiels- 
ski oraz „Stomilowiec” — mie­
sięcznik Zakładów Przemysłu 
Gumowego „Stomil”.

NASZA TRYBUNA wydala 
niedawno swój tysięczny nu­
mer. Pismo ukazuje się na 6 
stronach formatu „Głosu” z 
dodatkami: „Racjonalizator”, 
„Z życia POMET-u” (wkładka 
omawiająca problematykę te­
goż zakładu) oraz turystyczno- 
krajoznawczym „Kociołkiem”. 
Raz w miesiącu do „Naszej 
Trybuny” załączany jest „Biu­
letyn Techniczny”, wydawany 
przez dyrekcję HCP i koło 
SIMP-u. Pismo poświęca wie­
le uwagi propagowaniu kultu­
ry współżycia i kultury pra­
cy. Nakład — 6 tys. egz

STOMILOWIEC jest orga­
nem Komitetu Zakładowego 
PZPR przy „Stomilu”. Ukazu­
je się 10 rok na 4 strbnach 
formatu „Głosu”; numer majo 
wy jest jubileuszowym, setnym 
wydaniem. Oprócz spraw pro­
dukcyjnych omawia problemy 
bytowe załogi „Stomila”.

zakładowa jest „cieniem” dy­
rekcji. Są aktywiści związko­
wi, którzy zasiadając w ZKR- 
ach, nie chcą rozstrzygnąć spo 
ru na korzyść pracownika, bo 
obawiają narazić się dyrek­
torowi.

Słyszałem taką wypowiedź:
— Jeśli mamy sprawę, w 

której moglibyśmy zadrzeć z 
dyrekcją, to dochodzimy w 
naszej komisji rozjemczej do 
porozumienia, że najlepiej bę­
dzie nie osiągnąć jednomyśl­
ności. Niech ten spór sąd so­
bie rozstrzyga...

Porozumienie w sprawie nie 
jednomyślności... To brzmi 
paradoksalnie. Jednakże wspo 
mniane już badania prokura­
torskie potwierdzają, że w ta­
kich sprawach często brak je­
dnomyślności. Zdecydowana 
większość zapadłych orzeczeń 
dotyczy natomiast spraw bez­
spornych. w których orzecze­
nie jest prostą formalnością i 
służy np. jako „podkładka” 
wymagana przez bank przy 
wypłacie.

Oczywiście, niezmiernie tru­
dno podawać recepty na uzdro 
wienie takich warunków w 
pełni tłumaczących brak za­
ufania do ZKR-ów. Można ży­
wić tylko nadzieję, że nowo 
wybrane rady zakładowe w 
większym niż dotychczas sto­
pniu będą pełnić rolę obroń­
cy pracowniczych interesów. 
Wówczas nie wolno im zapo­
minać o komisjach rozjem­
czych, które na pewno mogą 
stosunkowo szybko likwido­
wać spory między pracowni­
kiem a dyrekcją. Przed akty­
wistami związkowymi stoi 
więc zadanie popularyzowania 
instytucji ZKR-u. Trzeba 
przekonywać pracowników, że 
najpierw należy szukać tam 
sprawiedliwości (często bywa 
tak, że ludzie pomijając ZKR 
piszą skargi do wielu innych 
urzędów). Nie mogą zdarzać 
się takie wypadki o jakich o- 
powiadała dziennikarzowi je­
dna z Czytelniczek „Głosu” — 
pani F. D.:

— Pracując w spółdzielni 
inwalidzkiej miałam zastrze­
żenie co do stosowania stawek 
płacy. Chciałam się zwrócić 
do komisji rozjemczej, ale je­
den z pracowników Zarządu 
Okręgu naszego związku za­
wodowego stwierdził, że nie 
warto, bo to długo potrwa.

Mówiliśmy o zakładach, w 
których instancje związkowe 
są słabe, wydaje się jednak, 
że w większości przedsię­
biorstw ruch związkowy rze­
czywiście reprezentuje siłę i 
komisje rozjemcze są w pew­
nym sensie niezawisłe. Jed­
nakże i wtedy nie zawsze dzia 
łalność ZKR-ów stoi na za­
dowalającym poziomie.

I tutaj można wymienić sze 
reg przyczyn, z których na 
czoło wysuwają się niedosko­
nałe przepisy dotyczące funk­
cjonowania komisji. Będzie to 
jednak tematem drugiego ar­
tykułu z tego cyklu.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wincenty Klak

Terkot telefonicznego a- 
paratu przerwał nam 
na chwilę rozmowę. 

Podszedłem do zawieszonych 
na ścianie oprawnych w ram­
ki barwnych fotografii. Wi­
dać było na nich'kilku chłop­
ców i dziewczęta w ubran­
kach o pastelowych kolorach. 

— I cóż, ładne? — wyrwał 
mnie z zamyślenia głos dyr. 
Władysława Pilewskiego. — 
Spodobały się nie tylko panu. 
Proszę spojrzeć...

Wskazał na jeden wśród 
kilku zawieszonych na ścianie 
dyplomów uznania.

— To za oryginalne modele, 
wystawione na Targach Kra­
jowych — wtrącił szef produk 
cji Paweł Broda. — Nasze Po­
znańskie Zakłady Przemysłu 
Sportowego P. T. robią furorę.

— I produkują cztery razy 
więcej, niż dawniej — dodał 
dyr. Pilewski. — Przy podob­
nej co poprzednio liczebności 
załogi.

W tę ostatnią wiadomość 
trudno było uwierzyć. Na usta
cisnęło się natrętne 
skąd ten skok, jeżeli 
skie Zakłady należą 
mnie wyposażonych

pytanie: 
Poznań- 
do skro- 
wytwór-

ni? Takie przecież odniosłem 
wrażenie, kiedy przed paru 
laty po raz pierwszy zwiedza­
łem oddziały fabryki.

— Zwróciliśmy przede wszy­
stkim uwagę na specjalizację 
w produkcji — tłumaczył Pa-
weł Broda. Każda grupa
szyje odzież pewnego typu.

Prokurator skończył swo 
ją mowę oskarżyciel- 
ską.

— Dla takiego czło­
wieka wsadzić to jak talerz 
barszczu zjeść. Tu, panie, dzie 
ci zostają same, bez ojca, a 
tego serce nie boli — powie­
dział ktoś za mną.

A prokurator wcale nie wy­
glądał na okrutnika. Był mło­
dy, opalony, miał ruchliwą mi­
łą twarz. Płynnie, bez zająk- 
nienia cytował przepisy pra­
wa, dowodząc ich związku z 
czynami oskarżonego. Brzmia- 
ło to logicznie, nieubłaganie 
logicznie.

Czegóż jednak Innego spo­
dziewał się po nim siedzący 
za mną mężczyzna? Wyrazów 
współczucia pod adresem czło 
wieka, który złamał prawo? 
Obrony?

Stasi za granicą

Wiedeński sukces
WMoellersdorf, 35 km 

od Wiednia, Polska 
zbudowała wielką 
odlewnię żeliwa. Ge 

neralnym projektantem tego 
nowoczesnego zakładu był 
mgr inż. Witold Molicki z 
Przedsiębiorstwa Projekto­
wania i Dostaw Inwestycyj­
nych. Do niego więc zwra­
camy się o kilka informacji 
na temat budowy.

— Odlewnie żeliwa budo­
waliśmy w Austrii na za­
mówienie znanego austriac­
kiego koncernu elektrotech-

kimi i szwajcarskim, 
oferta prezentowała, 
znano, najwyższy 
techniczny.

W czerwcu 1961 r.

Nasza 
jak u- 
poziom

nicznego ,Elin-Union”.
Historia tego kontraktu jest 
krótka, a sama budowa wy­
konana została w rekordo­
wym terminie.

W roku 1960 „Elin-Union” 
zaprosił nas do technicznego 
przetargu na dostawę odle­
wni. Postawione warunki za­
kładały najwyższe zmecha­
nizowanie i zautomatyzowa­
nie procesów produkcyjnych 
oraz wszechstronny profil a- 
sortymentowy (od drobiaz­
gów do parotonowych odle­
wów). Polska wygrała prze­
targ w konkurencji z kon­
cernami zachodnioniemicc-

saliśmy kontrakt. Obejmo­
wał on: pełny projekt wstęp 
ny i roboczy, pełne założenia 
budowlane i energetyczne, 
pełny projekt techniczno- 
roboczy instalacji automaty­
ki (mimo iż „Elin-Union” 
sam reprezentuje przemysł 
elektrotechniczny) oraz do­
stawy wszystkich urządzeń 
odlewniczych. W 15 miesięcy 
później zakład — w którym 
65 proc, urządzeń ma cha­
rakter prototypowy — od­
dano do produkcji ciągłej. 
Do dziś pracuje bez naj­
mniejszej awarii, przekro­
czywszy jednocześnie za­
kładane wskaźniki wydajno­
ści. Jest jeszcze dodatkowy 
dowód jego wysokiej spraw­
ności.

W końcu czerwca br. Zwią 
zek Przemysłowców Austrii 
organizuje w Moełlersdorf 
krajowy zjazd specjalistów 
odlewnictwa. Temat 3-dnio- 
wych obrad: „Nowoczesne 
kierunki automatyzacji i

mechanizacji odlewni mało- 
seryjnych”. Ilustrację stano­
wić będzie zakład wzniesio-
ny przez nas. W zjeździe za- 

też udziałpowiedziany jest 
przemysłowców 
szwajcarskich i 
niemieckich.

Całość prac

włoskich, 
zachodnio-

prowadziło
Przeds. Projektowania i Do­
staw Inwestycyjnych. Oczy­
wiście we współdziałaniu z 
innymi zakładami. M. in. z 
Fabryką Maszyn Odlewni­
czych w Krakowie, która wy 
konała dokumentację i czę­
ściowo dostawy formierni; 
Politechniką Warszawską, 
która może się poszczycić re 
welacyjnym opracowaniem 
i wykonaniem automatycz­
nego dozownika wody; z Lu 
bełską Fabryką Wag, która 
opracowała i wykonała do­
zownik mas rdzeniowych o- 
raz z Zakładami Naprawczy 
mi Taboru Kolejowego w 
Pile.

Mimo wysokiej kultury 
przemysłowej Austrii musie- 
liśmy zorganizować szkole­
nie miejscowego personelu. 
W ciągu 6 tygodni uczyliśmy 
austriackich kolegów obsłu­
gi na wskroś nowoczesnych 
urządzeń, całkowicie przez 
nas zaprojektowanych i wy­
konanych.

Ładne i tanie 

nie tylko na pokaz
Dzięki temu podskoczyła wy­
dajność pracy. Ubiory są ła­
dne, tanie; rozchodzą się po 
całym kraju z miejsca, jak 
bułki.

Rozmowa zeszła na temat 
startu Poznańskich Zakładów 
w produkcji dziecięcej kon­
fekcji i okazało się , że istnie­
jąca dawniej w tym przemy­
śle sytuacja nie zachęcała do 
tego. O kierunkach produk­
cji decydowały przez wiele lat 
plany wartościowe. Kto szył 
droższe ubrania, łatwiej wy­
konywał plany, uzyskiwał wyż 
sze zarobki czy premie. Nic 
więc dziwnego, że wiele za­
kładów „uciekało” przed pro­
dukcją dziecięcej konfekcji 
jak przed,ogniem. Od paru lat 
obowiązują nowe przepisy. 
Największe hamulce znikły; w 
Poznańskich Zakładach zaczę­
to zastanawiać się, czy nie 
przyjąć kursu na odzież dla 
dzieci i młodzieży.

„Lepszy większy obrót przy
mniejszym zysku — argumen­
towali pracownicy dyskutują­
cy na naradach. Nie będzie­
my marnować materiałów na 
ciężką odzież, która zalega 
handlowe magazyny.”

„Ej, nie ryzykujcie z tą pro­
dukcją — ostrzegali równo­
cześnie oponenci. Trzeba naj­
pierw tak wszystko zorganizo­
wać, aby nie spadły zarobki.”

mody i wystawy. Podpatry­
wali najciekawsze wzory i u- 
zupełniali je własnymi kon­
cepcjami. Rozwinięto na sze­
roką skalę chałupnictwo, za­
stosowano liczne innowacje 
techniczne i produkcja „pole­
ciała” na pełnych obrotach.

Tak, rzeczywiście, w ostat­
nich latach zmieniło się w Po­
znańskich Zakładach sporo na 
lepsze. W poszczególnych dzia 
łach stosy materiałów na 
stołach. Masa wykrojów, pie­
czołowicie rozpracowanych 
przez Wincentego Klaka. 
Odzież, przygotowana dla 
Związku Radzieckiego oraz 
Czechosłowacji.

— Nie jest to bynajmniej 
pierwszy nasz eksport — tłu­
maczył Paweł Broda. A w ogó­
le w tym roku dostarczymy 
ogółem do sprzedaży około pół 
miliona sztuk odzieży. Mamy 
wiele nowych wzorówr. Znacz­
ną część — 65 wzorow, przy­
gotowuje nasze laboratorium.

Przechodziliśmy obok po­
koiku z otwartymi drzwiami, 
kiedy pan Broda zatrzymał się.

— Tu pracuje właśnie Win- 
w kra­

wiectwie przeszło 40 lat, a w 
Poznańskich Zakładach — wy 
koncypował sporo oryginal­
nych wzorów. A oto Bogumiła 
Szajewska, znana z solidnego 
szycia prototypowych komple­
tów.

Takich informacji o lu­
dziach przodujących i nada­
jących rytm produkcji — usły­
szałem jeszcze sporo. Na szcze 
golną uwagę zasługuje Józef 
Płóciennik — wybitny specja­
lista z krojowni, Zofia Bzdrę- 
ga, kierownik oddziału przy 
Starym Rynku — Stanisław 
Mielcarek, kierowniczka od­
działu przy ul. Artyleryjskiej 
— Helena Karasińska.

Zmieniło się wiele w tych 
małych, w porównaniu z in­
nymi, prymitywnie wyposażo­
nych zakładach. Oczarowały 
mnie pastelowe kolory kom­
plecików i skuszą pewnie nie­
jedną matkę — kiedy pojawią 
się w sklepach.

BRONISŁAW LISOWSKI

centy Klak, spędził

Dyskusja stawała się coraz 
bardziej namiętna. Zaczęto 
medytować, co w działach u- 
lepszyć; dorzucano coraz to 
nowe projekty. „Przede wszy­
stkim każdy zespół powinien 
specjalizować się w szyciu 
tylko pewnej odmiany odzie­
ży, aby wzrosła sprawność 
pracy i zmalały koszty — po­
stanowiono podczas jednej z 
odpraw. Zobaczymy, jak pod­
niesie się wydajność przy 
większych seriach.”

W rezultacie zapadły decy­
zje i przedyskutowane zało­
żenia zaczęto wprowadzać w 
życie. Wincenty Klak, który 
opracowuje nowe fasony i głó 
wny inżynier Leonard Wierz­
bicki zaczęli częściej niż po­
przednio wyjeżdżać na pokazy

Spoikania z TemiJą

Prokurator
— Najczęściej, kiedy pro­

wadzę jakąś sprawę — opo­
wiadał mi pewien prokurator 
— przychodzą do mnie rodzi­
ny podejrzanego. „Niech pan 
będzie człowiekiem, panie pro 
kuratorze, niech pan pomyśli 
o dzieciach”.

Otóż to — niech pan będzie 
człowiekiem. Pamiętam stwier 
dzenie pewnej starszej nie­
wiasty, często spotykanej 
przeze mnie w sądzie:

— Chodzi o sumienie. A czy 
paragraf może mieć sumienie?

Niewiasta, jak powiedzia­
łem, zna prokuratora z sądu. 
Nigdy jednak nie była świad­
kiem jego zabiegów o umiesz­
czenie np. w żłobku czy przed 
szkolu dzieci człowieka, któ­
rego oskarża, o zapomogę dla 
jego rodziny, pracę dla żony.

Ludzie są bezwzględni nie 
tylko w swoich sądach o bliź­
nich. Są nieubłaganie bez­
względni i nieustępliwi, kie­
dy przyjdzie im dochodzić 
swoich praw. Aby się o tym 
przekonać wystarczy przejść 
po salach sądu powiatowego i 
zobaczyć roznamiętnione, roz­
płomienione „świętym ogniem” 
twarze oskarżycieli prywat­
nych, dochodzących swoich 
pretensji, takich jak zamknię­
cie strychu, zniesławienie itp.

— A może jednak strony się 
pogodzą?

— Co?! Nigdy! Ona musi 
być skazana.

Prokurator na sali sądowej 
nie dochodzi swoich prywat­
nych spraw. Jest reprezentan­
tem interesów społeczeństwa, 
rządzącego się stworzonymi 
przez siebie prawami. Wystę­
puje przeciwko jednostce, któ 
ra te prawa łamie. Dokonanie 
wyboru pomiędzy interesem 
jednostki i społeczeństwa o- 
kreśla jego rolę i postawę.

Nie wiem doprawdy dlacze­
go wciąż jeszcze słowo „pro­
kurator ” napawa niepokojem. 
Nawet ci, którzy dotychczas 
nie zetknęli się z urzędem 
prokuratorskim i w ogóle o ta­
kim zetknięciu nie muszą my­
śleć, na dźwięk tego słowa od­

czuwają niemiły dreszczyk. 
Dlaczego? Nieraz zastanawia­
łem się nad tym, lecz nie mo­
gę znaleźć konkretnej odpo­
wiedzi. Może dlatego, że rów­
nie mało popularna jak osoba 
prokuratora jest zasada ochro 
ny mienia społecznego? Że w 
wielu środowiskach o człowie­
ku, który tę zasadę wyznaje 
mówi się: „nieżyciowy facet”. 
A może tylko dlatego, że lu­
dzie po prostu niewiele wie­
dzą o pracy i roli prokurato­
ra, że wciąż u nas nietęgo z 
tym co nazywamy „kulturą 
prawną społeczeństwa”?

BOLESŁAW JACHIMOWICZ

Najlepsi wykonawcy 
piosenki radzieckiej

W niedzielę — w Woje­
wódzkim Klubie TPPR odbył 
się koncert laureatów woje­
wódzkich eliminacji II Ogól­
nopolskiego Konkursu Pio­
senkarzy Amatorów — Wy­
konawców Piosenki Radziec 
kiej. Do konkursu stanęło w 
Wielkopolsce kilkaset piosen 
karzy amatorów w różnym 
wieku i z różnych środowisk. 
W eliminacjach wojewódz­
kich brało udział 80 osób, 
wśród których jury — pod 
przewodnictwem prof. Witali 
sa Dorożały — wybrało naj- 
lepszych. I miejsce w konkur 
sie zajęła Zdzisława Sośnicka 
z Kalisza, II — Bogdana Za 
górska z Poznania III miejsce 
zostało przyznane dwom rów 
norzędnym piosenkarzom — 
Kazimierzowi Pawlickiemu z 
Rawicza i Jadwidze Gałęs- 
kiej z Poznania. Ogółem wy­
różniono 20 najlepszych pio­
senkarzy — wykonawców pio 
senki radzieckiej,

W koncercie laureatów 
wzięło udział 10 najlepszych 
piosenkarzy, którzy z rąk 
profesora Witalisa Dorożały 
oraz przewodniczącego ZW 
TPPR Józefa Pieprzyka otrzy 
mali szereg cennych nagród 
rzeczowych. Wszystkich u- 
czestników eliminacji woje­
wódzkich obdarowano pa­
miątkowymi proporczykami.

(az)



Czterdziesty piąty rok, 
pierwsza fala prze­
siedleńców przyby­
wa na ziemie za­

chodnie i północne (ZZiF). 
Zastają tam jedynie szczątko 
we relikty ludowej kultury 
polskiej. Dodajmy że ludność 
napływająca na ziemie od­
zyskane była silnie zróżnico­
wana kulturalnie. A jednak 
właśnie polska kultura sta­
ła się więzią, pomocną nowo 
tworzącemu się społeczeństwu 
w szybszym zespoleniu. To 
kultura stała się potężnym 
czynnikiem integrującym.

Zwłaszcza ostatnie lata 
przyniosły w tym zakresie 
wyraźny postęp. Obecnie moż 
na uznać pewne procesy ży­
cia kulturalnego na ZZiP za 
zakończone: nad Nysą. Odrą 
i Bałtykiem działają w pełni 
ukształtowane, żywotne śro­
dowiska kulturotwórcze.

To, co działo się na zie­
miach zachodnich 18 lat temu, 
coraz bardziej zaciera się w 
pamięci. Na przykład na 
ogół nie wie się o tym. że 
jednym ze środków repoloni- 
zacji ziem odzyskanych były 
teatry. W październiku 
1915 r. jako pierwszy „ruszył” 
Teatr Ziemi Opolskiej, póź­
niej podjęły pracę wrocław­
skie sceny i jeleniogórska. 
Charakterystyczne że ludność 
ZZiP poczęła odwiedzać tea­
try częściej niż czynił to 
statystyczny obywatel pozo­
stałych regionów Polski.

Z biegiem lat sceny na zie­
miach zachodnich i północ­
nych poczęły zdobywać laury 
w konkurencji z najwybitniej 
szymi scenami Warszawy czy 
Krakowa oraz znakomite wy­
różnienia zagraniczne (np. 
„Pantomima” wrocławska). 
Reion Trójmiasta stał się 
jednym z największych śro­
dowisk teatralnych w kraju. 
Łącznie na ZZiP mamy obec­
nie 18 scen dramatycznych 
oraz 7 lalkowych. W Byto­
miu, Gdańsku i Wrocławiu 
istnieią renomowane opery, 
zaś Gliwice, Szczecin, Wro­
cław i Gdańsk mają ponadto 
operetki. Łącznie na ZZiP 
pracuje połowa naszych tea­
trów muzycznych.

Przypomniimy, że — jeśli 
chodzi o życie muzyczne — 
w Gdańsku, Szczecinie i Wro­
cławiu działają filharmonie,

Kasze troski

Spoglądając
„...W moim sąsiedztwie — 

skarży się Czytelnik Tadeusz 
Z. — grasuje łobuz, wyrostek 
lat 16-tu, średniego wzrostu, 
ubrany „modnie” w dżinsy i 
czarny sweter. Dobrał on kil­
ku kompanów i razem straszą, 
całą okolicę. Na ich widok 
wszyscy uciekają...”

„...Każdego roku powiększa 
się kadry wychowawców, pe­
dagogów, a jaki rezultat? — 
woła Maria P. — Dzieci i mło­
dzież wałęsają się bezkarnie 
po ulicach, w kinach, tramwa­
jach nawet po godzinie 22 i 
„rozrabiają”. Nikt na to nie 
reaguje!”

„...A jaki jest stosunek mło­
dych do rodziców i wychowaw 
ców? — pyta inna Czytelnicz­
ka. — Dziewczynka 15-letnia 
powiada swej matce, że jest 
„starodawna”.

*
Wprawdzie, jak świat świa­

tem, o każdym następnym po­
koleniu mówi się, że jest gor­
sze od poprzedniego, a później 
okazuje się, że tak wcale nie 
jest, że młodzi są tylko inni 
od starszych. Lepsi czy gorsi 
trudno powiedzieć. Ale głosy 
krytyczne o młodzieży warte są 
zastanowienia gdyż coraz 
częściej słychać o wybrykach 
młodocianych.

&
Przed kilku laty wiele pi­

sano o przestępczości i chuli­
gaństwie nieletnich w USA i 
w ogóle na Zachodzie. Do­
patrywano się wówczas źródeł 
tego zjawiska w zalewie ko,r 
miksów i filmów kryminal­
nych. Od tego czasu niespo- 
strzeżenie ten rodzaj tematy­
ki dotarł i do nas.

Wystarczy przejrzeć progra­
my naszych kin i telewizji w 
ostatnich miesiącach.

W jednym tylko dniu na 
naszych ekranach „lecą” takie 
filmy: „Złodziej w hotelu”, 
„Tajemnice starej/ kopalni”, 
„Garaż śmierci”, „Teresa pro­
wadzi śledztwo”, „Trucicielka”, 
„Futrzany gang”.

Telewizja dodatkowo raczy 
widzów starymi, przeważnie 
angielskimi, kryminałami w 
rodzaju: „Pomyłka pani
Nory”, „Trzeci człowiek” (se-

Od Raciborza po Braniewo

Zespalająca 
rola kultury

a w Koszalinie, Olsztynie, 
Opolu i Zielonej Górze istnie 
ją państwowe orkiestry sym­
foniczne. Z braku miejsca po 
mijamy statystyczne wskażni 
ki, pochlebnie świadczące o 
zainteresowaniach muzycz­
nych ludności ZZiP.

Osobnego skwitowania wy­
maga rozwój radiofonii i te­
lewizji na ziemiach odzyska­
nych. Dzisiaj już wszystkie 
ośrodki wojewódzkie na tych 
terenach dysponują stacjami 
radiowymi; na ich czoło wy­
suwa się rozgłośnia wrocław­
ska. Liczba radioabonentów 
jest na ZZiP proporcjonalnie 
większa niż w tzw. Polsce 
centralnej.

Telewizyjne ośrodki nadaw 
cze utworzono we Wrocławiu, 
Gdańsku, Szczecinie. Olszty­
nie. nieco później w Koszali­
nie. a wkrótce zacznie pra­
cować Telewizja Zielona 
Góra. Do rozwoju TV na zie­
miach odzyskanych walnie 
przyczyniła się wielka aktyw 
ność miejscowego społeczeń­
stwa, tworzącego liczne ko­
mitety. działające nad podziw 
energicznie.

Ogromnego ..skoku” doko­
nała t^kże na ZZiP kinorika- 
cia. Przed osiemnastu latv 
nrzeimowalNmv na tych tere 
nach co naimniej nuste. a naj 
częściej snalone sale. Obecnie 
mnmz we Wroeławiu wytwór 
nie filmów 'Fabularnvch. po­
nadto nrzv Lubuskim Towa- 
r^stwie Kulturv. działa am­
bitny zespół realizatorów Nie 
bede prz^tac^ał rzędu liczb; 
nrzyimiicie do wiadomości, 
że mieszkaniec 7Z’P chodzi 
także do kina cze^ciei od e>bv 
watela pozostałych regionów 
kr^u.

Zanewne nie wiecie, iż na 
odzvsbgnvch przez nas 
toriseh iatnipło w rok” 19°8 
dzipcięć ”iemieok°h ^'w^zzirrh 
S^kół: uniwersv+°t i pob’łQeh_ 
nika we Wrocławiu, szk^a 
hand]n morskiego i poli- 
fpchoika w Gdańsku oraz

na ekrany...
ryjny), „Doktor Delage”, „Czło 
wiek z Carlton”...

Częstotliwość podobnego re­
pertuaru nie może być obo­
jętna dla kształtowania się 
psychiki jego odbiorców — 
młodych czy starszych. O ile 
w kinach część z tych filmów 
nie jest dostępna dla widzów 
poniżej lat 16, w telewizji (nie 
łudźmy się, nie tak łatwo re­
gulować te sprawy przed do­
mowym ekranem), większość 
młodzieży, a nawet dzieci oglą 
da je racząc swój umysł i pa­
mięć aktami kradzieży, wyra­
finowanego zgładzania ludzi z 
tego świata, pogonią, brutal­
nością. Śmierć i zbrodnie sta­
ją się nieledwie codzienną po­
żywką, gdy kara i praworząd­
ność nie zawsze są pojęciami 
uchwytnymi dla wszystkich. 
A sympatie widza różny obie­
rają sobie podmiot. Który 
przykład może zaimponować 
bardziej — nigdy niewiadomo.

Młody widz na ogół nie umie 
trafnie odczytywać intencji 
zawartych w treści nawet waż 
kiej. Dlatego tak istotne jest 
umiejętne dawkowanie wiedzy 
o tragicznych i trudnych stro­
nach życia. Inaczej może na­
stąpić zachwianie równowagi 
moralnej, zgubnej w skutkach.

I jeszcze problem przygody. 
Bo nawet filmy sensacyjno- 
przygodowe (przeznaczone 
przeważnie dla młodzieży), 
gdzie gęsto pada trup z rąk 
bohatera, jego przeżycia pełne 
dreszczyków, są dla wrażli­
wych natur nazbyt szokujące. 
Po nich zwykły, codzienny 
trud i godziwa rozrywka, sta­
ją się przeraźliwie /ludne.

Kto ma do czynienia z pod- 
rastającą młodzieżą, niejedno­
krotnie spotyka się z objawa­
mi jej znudzenia. Pożywka 
zaszczepiona jak by mimo­
chodem; nieplanowana — 
działa. I mimo, że młodzież 
może być inna, niż starsze po­
kolenie, tę odmienność nie po­
winny kształtować przypad­
kowe i szkodliwe czynniki, 
nawet gdy są one bardzo 
atrakcyjne.

*

Zanim nasza telewizja dys­
ponować będzie lepszymi fil­
mami młodzieżowymi, koniecz 

sześć uczelni pedagogicznych. 
Obecnie na ZZiP posiadamy 
21 szkół wyższych, mających 
75 wydziałów i 776 katedr. 
Liczba kształcącej się mło­
dzieży akademickiej wzrosła 
na ZZiP mniej więcej dzie- 
więciokrotnie (1938 — 5 843; 
1961 — 50 000).

Sporo by można powiedzieć 
o muzealnictwie, organizowa­
nym na ZZiP po zawierusze 
wojennej od podstaw. Rocz­
nie placówki te odwiedzane 
są przez — dosłownie — mi­
liony obywateli.

Niezwykle pieczołowitą opie 
ką otoczyliśmy zabytki ar­
chitektoniczne na ziemiach 
zachodnich i północnych. Kar 
toteka zabytków, objętyh od­
budową i konserwacją liczy 
aż 16 000 pozycji. Przypom- 
nijmy, że bardzo wielką ich 
część przejęliśmy w stanie 
kompletnego zniszczenia, spo 
wodowanego działaniami wo­
jennymi. lub w stanie dewa­
stacji. Na przykład w woje­
wództwie szczecińsk;rn pro­
cent zniszczenia zabytków się 
gał aż 70!

Trudno w ramach jednego 
artykułu przedstawić bogac­
two rozwoju życia kulturalne 
go na naszych odzyskanych 
ziemiach. Trzeba by przecież 
wspomnieć jeszcze o rozwoju 
szkolnictwa średniego, pod­
stawkowego, działalności pla­
cówek wydawniczych, zorga­
nizowaniu sieci redakcji pism 
codziennych i periodycznych, 
pracy towarzystw społeczno- 
kulturalnych, rozszerzaniu z 
roku na rok sieci bibliotek 
publicznych, świetlic, klubów7, 
domów kultury.

Wielkie dzieło repoloniza- 
cji starvch polskich ziem nad 
Nysą. Odra i Bałtykiem jest 
faktem dokonanym. Powin­
niśmy w pełni zdawać sobie 
sprawę z tego, jak znaczna 
rola przypadła w tym dziele 
do spełnienia naszej kultu­
rze narodowej.

STEFAN ORYCKI

ne jest baczniejsze zwrócenie 
uwagi przez właścicieli tele­
wizorów na wiek widzów 
oglądających filmy i audycje 
telewizyjne. Przyglądając się 
fascynującym scenom, nie wi­
dzi się bardzo często, że w ten 
sam ekran telewizyjny patrzą 
młode oczy, które nie zawsze 
we właściwy sposób odczytają 
sens oglądanego obrazu. Spra­
wa zatem kontroli wieku jest 
konieczna.

To samo — naszym zdaniem 
— dotyczy kin. Warto czasami 
urządzić i tu kontrolę. Okaże 
się wówczas, że do „18-ki” bra­
kuje dobrych parę lat. W tym 
ostatnim przypadku koniecz­
ne jest większe zainteresowa­
nie władz szkolnych.

Zaczęło się niewinnie od 
znaków „Zorro” na płotach i 
murach, później był etap groź­
niejszy — wybijanie szyb i 
oczu kuszą „tellowską”. Dzi­
siaj jest znacznie gorzej: „pa­
lenie” na stosie, wykolejanie 
pociągu, a nawet zabójstwa*). 
Pożywka kryminalna bez 
względu na jakość opakowa­
nia działa!

LIDIA JANASKOWA

*) Przykłady te omówiono w po­
przednim artykule pt. ,,Od swa­
woli do...”. Podjęty temat jest 
dyskusyjny. Czytelników prosimy 
o nadsyłanie własnych ocen.

Korespondent „Trybuny Ludu" 
(nr 135) Michał Łucki przeprowa­
dził rozmowę z sekretarzem Wy­
działu Nauk Historycznych Aka­
demii Nauk ZSRR — prof. E. Żu­
kowem na temat zagadnień, któ­
re były tematem niedawnej 
wszechzwiazkowej narady histo­
ryków radzieckich. Prof. E. Zu­
ków stwierdził m. in., że najogól­
niej zadania stojące przed ra­
dziecką nauką historyczną, to:

„Rozwój inicjatywy twórczej, 
odwagi myśli, upodobania do za­
gadnień teoretycznych, przezwy­
ciężenie zgubnej dla nauki lękii- 
wości, ucieczki w „bezpieczną” 
strefę faktografii (...) Krytyka 
błędnych poglądów Stalina, ze­
rwanie z nimi, nie oznacza je­
szcze likwidacji wszystkich pozo­
stałości kultu jednostki: najtrud­
niejszy do zaleczenia jest uraz psy

Pa X etapach
Po jednodniowym odpoczynku 

w Zielonej Górze, gdzie w nie­
dzielę indywidualnie zwyciężył 
Polak Józef Beker, kolarze star­
tują dzisiaj do XI etapu na trasie
Zielona Góra — Goerlitz długości
172 km w następującym układzie:
1. Verhaegen (Belgia)
2. Ampler (NRD)

40:10.59
40:11.31

3. Vyncke (Belgia) 10:12.49
4. GAWLICZEK (Polska) 40:14.22
5. Czerepowicz (ZSRR) 40:15.15
C. Dumitrescu (Rumunia) 40:15.19
7. Cosma (Rumunia, 40:15.29
8. Timmermann (Belgia) 40:16.19
9. KUDRA (Polska) 40.17.16

10. BEKER (Polska) 40:18.17
11. Kapitonow (ZSRR) 40:18.17
12. Woodburn (Anglia) 40:18.2.5
13. Dołeżał (CSRS) 40:18.35
14. Olizarenko (ZSRR) 40:80.59
15. Lux (NRD) 40:19.15
16. Haeseldonck (Belgia) 40:20.02
17. ZIELIŃSKI (Polska) 40:20.08
18. Macchi (Włochy) 40:20.26
19. Appler (NRD) 40:20.35
20. Georgiew (Bułgaria) 40:20.1.5
28. CHTIEJ (Polska) 40:29.36
35. FORNALCZYK (Polska 

DRUŻYNOWO
40:39.68

1. POLSKA 123:05.48
2. Belgia 123 :09.15
3. ZSRR 123:12.30
4. NRD 123:13.17
5. Włochy 123 :19.«0
6. Rumunia 123:19.19
7. Jugosławia 123:42.24
8. Bułgaria 123:56.18
9. CSRS 124:13.34

10. Dania 124:32..,9
Nasz punkt informacyjny 

pod nr 654-88 czynny będzie 
dzisiaj od godz. 13.30.

Piłkarska klasa A
W niedzielę odbyła się osiemnasta kolejka spotkań o mistrzostwo

wielkopolskiej klasy A w piłce
GRUPA I

Victoria Jar. — KKS II Kępno 1:0 
Górnik II Konin — Prosną K. 0.1 
Stella Gniezno — Włókniarz K. 1:1 
Pogoń Skal. — Vitcovia Aitk. 2:0 
Stal Ostrów — Olimpia Koło 2:1
Górnik Turek — Ostrovia 2.1

TABELA
1. Pogoń Skałm. 18 29
2. Olimpia Kolo 18 27
3. Prosną Kalisz 18 25
4. Vitcovia Witkowo 18 23
5. Włókniarz Kalisz 18 22
6. Stella Gniezno’ 18 16
7. Stal Ostrów 18 15
8. Victoria Jarocin 18 15
9. Ostrovia 18 14

10. Górnik Turek, 18 13
11. Górnik II Konin 18 11
12. KKS II Kępno 18 4

55:29 
57:28
52.11 
39:19 
37:27 
27:41
24:30 
35:48
31:30 
21:42 
13:35 
15:63

GRUPA II
Mosiński KS — Luboński KS 2:1
Energetyk P-ń — Włókniarz

Stęszew 3.0
San P-ń — Posnania 4:3
Kania Gostyń — Polonia II P-ń 3:1 
Rawicki KKS — Piast Kobylin 6:1 
Obra Kościan — Ravia Rawicz 2:2

TABELA
1. Energetyk P-ń 18 29 41:15
2. Obra Kościan 18 24 28:15

Kierunki prac 
radzieckich 
historyków

etiologiczny: wpajano ludziom 
kompleksy niższości, natrętne po­
czucie teoretycznej małej warto­
ści.

Walka z pozostałościami tego 
okresu w naukach historycznych 
sprowadza się do przezwycięże­
nia trzech przede wszystkim jego 
rysów: po pierwsze — po­
mniejszanie w tym okresie roli 
Lenina, roli mas i partii w hi­
storii ZSRR i niezgodne z praw­
dą historyczną wychwalanie Sta­
lina; po drugie — niemarksi- 
stowskiej metody baidania proce­
su historycznego,? subiektywizmu 
i samowoli w ocenie poszczegól­
nych wydarzeń i działaczy; p o 
trzecie — atmosfery komende­
rowania zza biurka, nierzetelnej 
krytyki, przyklejania przeróżnycn 
etykietek ludziom odważniejszym, 
bardziej dociekliwym.

Te fałszywe tendencje i zjawiska 
prowadziły do wulgarnego prze­
ciwstawiania partyjności nauki —

® cieniu Wyścigu Pokoju
Świetne wyniki lekkoa^eiów © 

mistrzem iii hgi

Wyścig Pokoju bez reszty zaabsorbował uwagę nie tylko ś • 
sportowego, lecz prawie całego społeczeństwa. Wpłynęła na to 'Vata 
nie dobra postawa naszych reprezentantów. Z niecierpliwością8 " 
kiwać będziemy wyników ostatnich pięciu etapów.

Poza wielkim wyścigiem, odbyło się w kraju kilka równie ci 
wych imprez. Tradycyjnym juz prawie zwyczajem oddajemy pie 3 
szeństwo piłkarzom.
GÓRNIK BIERZE TRUDNE 

PRZESZKODY
W rozgrywkach I-ligi nie było 

niespodzianek. Górnik bierze prze 
szkodę po przeszkodzie i konsek­
wentnie dąży ku zaszczytnemu ty 
tułowi mistrza Polski. Górnicy po 
konali ŁKS 3:1. Pozostałe wyniki: 
Legia — Arkonia 2:0, Pcgoń — Po­
lonia 0:1, Ruch — Gwardia 2:1, W i 
sła — Lechia 3:0, Zagłębie — Odra 
1:0. Lech rozegra zaległe spotka­
nie ze Sfalą 2 czerwca,

Szombierki, przodownik II ligi 
poniósł niespodziewaną i w dodat 
ku wysoką porażkę, z 13 w tabeli 
zespołem katowickim Dębem 0:5.

OLIMPIA MYŚLI 
O DRUGIEJ LIDZE

Po wysokim zwycięstwie Olimpii 
w rewanżowym spotkaniu z Wartą 
5:0, w którym najlepszy okazał 
się bombardier Kaleta, — strzelec 
trzech bramek, zespół golęciński 
zdobył już tytuł mistrza poznań­
skiej ligi wojewódzkiej. Pozostałe 
trzy spotkania z Promieniem, Spar 
tą i Polonią — Chodzież Olimpia 
może potraktować już ulgowo

Pierwszym Pola­
kiem, który wpisał 
się na listę zwycięz 
ców etapowych w 
XVI Wyścigu Po­
koju był Józef Be­
ker. Posilając się 
na poznańskim sta­
dionie nie przy­
puszczał chyba, że 
za 24 godziny bę­
dzie bohaterem eta­

pu.
Fot. — 
K. Przychodzki

nożnej. Oto wyniki:
3. Rawicki KKS 18
4. Kania Gostyń 18
5. San P-ń 18
6. Ravia Rawicz 18
7. Mosiński KS 18
8. Luboński KS 18
9. Polonia II P-ń 18

10. Posnania 18
11. Włókniarz Stęszew 18
12. Piast Kobylin 18

22 35.21
22 32:22
19 33:22
18 21:21
17 31:32
17 21:28
16 28:31
13 29:36
12 9 ;28

6 24 DO
GRUPA III

Wełna Rogoźno — Ogniwo P-ń 2.1 
Warta II P-ń — Patria Buk 1:1 
Obra Zbąszyń — Stomil P-ń 3:1 
Unia Sw. — Olimpia II P-ń 1:1 
Sparta Oborniki — Sokół Piła 2:1 
Nielba Wągrowiec — Warta

Międzychód 2:0
TABELA

1. Sparta Oborniki 18
2. Warta II P-ń 18
3: Sokół Piła 18
4. Olimpia II P-ń 18
5. Obra Zbąszyń 18
6. Patria Buk 18
7. Nielba Wągrowiec 18
8. Ogniwo P-ń 18
9. Warta Międzychód 18

10. Wełna Rogoźno 18
11. Stomil P-ń 18
12. Unia Swarzędz 18 

28 4 6:17
23 42;Z3
23 35:25
21 36:21
21 29:31
21 21:24
16 21:32
15 31:3b
14 27:28
14 18.31
10 32.49
10 15:36

jej obiektywności do wtłaczania 
historii partii w prokrustowe łoże 
formułek, do fetyszyzacji siły roz 
kazu i roli dyrektywy Stalina w 
historii okresu porewolucyjnego. ’

Stwierdzając, że „nauka zaczy­
na się fam, gdzie jest teoretycz­
ne uogólnienie faktycznego ma­
teriału — samodzielne i twór­
cze", prof. E. Żuków stwierdził, 
że śłuży temu publikacja wielu 
gawWiej nieznanych materiałów 
źródłowych i archiwalnych, na 
przykład stenogramów zjazdów, 
posądzeń i plenów partii, doku­
mentów z lat wojny (ogłoszono 
ich dotychczas 100 fys.), rozwój 
badań historii republik radziec­
kich, a także krajów Azji, Afryki, 
Ameryki Południowej. Historycy 
radzieccy dążą jednocześnie do 
podniesienia rangi popularnej 
książki:

„Chcemy szerzej, niż dotąd co 
było, stosować taki środek, jak 
powieść historyczna. Wreszcie, po- 
wstaje literatura wspomnieniowa 
(np. wspomnienia marszałka Jere- 
mienko, prof. Majskiego, stare­
go bolszewika F. Piętrowa). To 
bardzo atrakcyjny, zwłaszza dla

W pozostałych spotkaniach wy­
niki są następujące: Calisia 
KKS Kępno — 6:3, Zjednoczeni " 
Polonia Leszno 1:0, Polonia p07 
nań — Górnik 2:2, Dyskobolia 
Polonia Nowy Tomyśl 5:0, Lech ii 
— Promień 6:1, Polonia Chodzież 
— Grunwald 0:1, Włókniarz - 
Sparta 3:2.

Cztery ostatnie w tabeli drużyny 
spadają z ligi. Grozi to m. in. o.iu 
zespołom Zrzeszenia Start — p0_ 
lonii NT i Dyskobolii.

TABELA
1. Olimpia 27 49
2. Warta 27 42
3. Zjednoczeni 27 33
4. Calisia 27 28
5. Lech II 27 27
6. Polonia P-ń 27 27
7. KKS Kępno 27 27
8. Sparta Szamotuły 27 27
9. Włókniarz Turek 27 27

10. Grunwald 27 25
11. Górnik Konin 27 24
12. Polonia Leszno 27 23
13. Dyskobolia 27 21
14. Polonia N. Tom. 27 20
15. Promień Opal. 27 18
10. Polonia Chodzież 27 13

131:19
77:26 
60:41 
69:10 
61 ;46
47:4.3 
46:52
39 46 
50.59 
41:54 
37:58 
30:51 
57:64 
31:^8 
33:74

35:106
AZS POZNAN NA ÓSMYM 

MIEJSCU
Dwudniowe spotkanie w Pozna­

niu zakończyło się sukcesem wro 
oławskiego zespełu Śląska, który 
zebrał 49 563 punkty. AZS-owi za­
brakło 16 punktów do wyprzedze­
nia śląskich lekkoatletów. Podk -i 
ślić trzeba, że akademicy, którzy 
nie wystąpili zresztą w komplecie, 
wypadli słabiej niż w zawodach 
kontrolnych. Trzecie miejsce za­
jął Wawel Kraków z 40 865 pkt. i 
musi opuścić lekkoatletyczną eks­
traklasę. AZS w wyniku dwudnio­
wych rozgrywek uplasował się na 
8 miejscu wśród najlepszych.

W czwórmeczu w Warszawie wy 
grała Legia — 53 070 pkt., przed 
Gwardią — 51 997, AZS — 50 233 
Lotnikiem — 47 425 pkt., w Sopocie 
zwyciężył Zawisza — 55 614 pkt. 
przed SIA Sopot — 4 7 4 04 pkt. i 
Lechia Gdańsk — 47 404 pkt., w 
Katowicach pierwsze miejsce zdo­
był AZS Kraków — 50 784 pkt., 
przed Górnikiem Zabrze — 49 901 
pkt. i Baildonem Katowice — 
45 328 pkt.

Do niespodzianek należy m. in. 
zwycięstwo w biegu na 3.000 m Ma 
thiasa w pojedynku z Zimnym. 
Czas zwycięzcy 8.03,6, a Zimnego 
— 8.04,4 min. Najlepszy wynik w 
drugim dniu w meczu poznańskim 
uzyskał w skoku w dal Majchro­
wicz — 7,23 m, a w Katowicach — 
S. Schmidt — 7.07 m.

Sztafeta 4X100 m Orkanu w za­
wodach II ligi w Poznaniu poprą 
wiła rekord okręgu. Czas 41,6 s.

BOKSERZY OLIMPII 
MAJĄ SZANSĘ

W ostatnim spotkaniu o wejście 
do II ligi bokserskiej dziesiątka po 
znańskiej Olimpii zwyciężyła zes­
pół Lechii ze Szczecinka 16:4. Zes' 
pół poznański zajmuje obecnie dru 
gie miejsce w tabeli.

HOKEIŚCI WARTY SIĘGAJĄ 
PO MISTRZOWSKI TYTUŁ

Warciarze w swym zwycięski® 
pochcdzie pokonali w I ,l'dze _ 
keja na trawie gnieźnieński 
5:0 i mają obecnie pięć PunK 
przewagi. Z pozostałych 
spotkań ze Stellą, Siemianowic^ 
ką i Zagłębiem powinni „ziei 
wyjść obronną ręką, co może 
zapewnić zdobycie tytułu m 
Polski.

Walka o 
toczy się 
dem i wielo! 
ski — Spart 
obu rywali 
legitymując 
ma 26 pkt. 1----- 
Środa zakończył się 1:1 (P) 

tytuł wicemistrza 
pomiędzy Grunwal- 

rrotnym mistrzem 
a Gniezno. sP°^a” 
wvgrał Grunwald 

się 27 pkt. Spar 
tfecz Startu z Polon?

młodego czytelnika, dział 
czasów Stalina traktowany r 
dejrzłiwie i tępiony.” _

Mówiąc o nowych fezac 
dzieckiej nauce historii, PrC'■. 
Żuków przytoczył kilka Pr X 
dtw problematyce °Só,notte^ 
tycznej - zagadnień (e naJ* *yCn 
zwiększania się roli mas I 
w historii. W dziedzinie 
KPZR tow. Ponomariow w 
że jeśli walka Lenina, pary )ub 
wizjonizmem została bar w 
mniej szczegółowo .^YiferaWrt* 
partyjno-historycznej Uje 
to doświadczenia walki z rcni- 
mieszczańską, na wpoi 
styczną rewolucyjnoscią, 
wym” odchyleniem, z gtaiy 
mem i sekciarstwem nie, 
dostatecznie opracowane.

Prof. E. Żuków mówił na 
nie o studiach prowadzony 
nad socjaldemokracją- zarów 

„Twierdzenie Stalina, . je­
no lewicowi, jak i Pra^‘C® źli, 
cjałdemokraci są jednak dzy- 
wypaczało obraz roZVJ°Ltniczego- 
narodowego ruchu r zasad 
przeszkadzało realiz0'V^”iczym.” 
jedności w ruchu



ownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność”, Poznań, ul Sa­
muela Engla 9 — zatrudni zaraz inwalidki oraz in- 
w3lidów w zawodzie krawiectwa lekkiego, inwali­
dów X i H grupy inwalidzkiej na zatrudnienie cha­
łupnicze. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spół­
dzielni od godz. 8—9 rano, K3325
Operatorów z uprawnieniami na koparki spalinowe 
jedno i wielonaczyniowe, spycharki, sprężarki, wy- 
kańczarki, elektrownie połowę, walce drogowe, żu­
rawie samojezdne: „Star” i „Październik” oraz na 
sprzęt średni; ślusarzy, wzgl. absolwentów szkół za­
wodowych na kandydatów na operatorów ciężkiego 
sprzętu budowlanego, przyjmie natychmiast „Hy­
drobudowa - 7”, Poznań, Stary Rynek 77, pokój 201 
(wejście od ulicy Franciszkańskiej) K3383
poznańskie Zakłady Remontowo - Montażowe Prze­
mysłu Papierniczego w Poznaniu przyjmą do pracy 
zaraz: spawaczy, tokarzy, wytaczarzy i frezerów. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kierować 
do Działu Technologiczno Produkcyjnego w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 182/196. ' K3479
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane, Poznań - Stare Miasto, ul. Mostowa 19 — 
zatrudni zaraz: zastępcę głównego księgowego, 
4 cieśli, 3 blacharzy, 5 murarzy, 2 pracowników nie- 
kwalifikowanych do magazynu. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — tel. hr 549-41. 

K4104
Pracownika do księgowości finansowej przyjmą zaraz 
poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „POZBET” 
w poznaniu. Wymagane średnie wykształcenie. Zgło­
szenia w Dziale Kadr, Wydziału Prod. przy ul. Dzie-
kańskiej 1. K4106
Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Szamotułach, 
ul. Staszica nr 3 — zatrudnią od dnia 1. VI. 1963 pra­
cownika umysłowego na stanowisko referenta d/s 
technicznych z uposażeniem do 1.800 zł. Wymagane 
kwalifikacje zawodowe. Zgłoszenia prosimy kiero-
wać pod wyżej podanym adresem. K3385

Terenowego PrzemysłuMiędzychodzkie Zakłady
Materiałów Budowlanych w Sierakowie Wlkp.
zatrudnią zaraz:
1. zastępcę dyrektora d/s technicznych,
2. kierownika Zakładu Żwirowni i Betoniarni Lewice 
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie z 3-let- 
nią praktyką na kierowniczym stanowisku. Zgłosze­
nia ustne lub pisemne przyjmuje Dział Ekonomicz-
no - Organizacyjny 
chodzki 1.

Sieraków, ul. Okręg Między- 
K3437

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Podrzewiu,
poczta Podrzewie, pow. Szamotuły — przyjmie zaraz 
oborowego z pomocą. Mieszkanie zapewnione. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Szkoła 7-klasowa, sklepy i PKS na miejscu, 38 km 
od Poznania na trasie Tarnowo Podgórne — Pnie-
wy — Gorzów Wlkp. K3794
Gminna Spółdzielnia ,,Samopomoc Chłopska” w Zbą­
szyniu, powiat Nowy Tomyśl przyjmie zaraz głów­
nego księgowego z kilkuletnią praktyką najchętniej 
w pionie CRS. Warunki płacy: wynagrodzenie pod-
stawowe 2.400,— zł plus 20 proc, premii. K3718
Poznańskie 
w Poznaniu 
kierownika 
w terenie.

Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
— zatrudni zaraz 2 majstrów drogowych, 
magazynu, operatorów, kierowców — 
Płaca wg układu zbiorowego pracy

w budownictwie z dnia 15 marca 1958 r. Zgłoszenia 
kierować pod adresem — Poznań, ul. Wilczak, tel.
535-87. K3784
Spółdzielnia Pracy Spęd. - Transp. „Spedytor”, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 89 — przyjmie do pracy 
blacharza samochodowego z wynagrodzeniem mie­
sięcznym Od 1.800 — 2.500 zł. K3749
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych w Po-
znaniu, ul. Buraczana nr przyjmie palacza -
dozorcę (waisunek mieszkanie pokój z kuchnią na 
zamianę). Wynagrodzenie miesięczne w sezonie opa­
łowym do 2.500 zł wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. K3790
Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu przyj­
mie natychmiast inż. budowlanego z co najmniej 
4-letnią praktyką oraz księgowego — wykształcenie 
wyższe lub średnie, znajomość księgowości budże­
towej lub przemysłowej oraz 3 lata praktyki. Wy­
sokość ■wynagrodzenia do omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Pers. UAM, Poznań, Stalingradzka
nr 1, pokój 32. K3844

Dnia 17 maja 1963 r. zmarł śmiercią tragiczną 
nasz drogi syn, brat i narzeczony, przeżywszy 
lat 27, śp.

Henryk Napierała
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm., 

o godzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
RODZICE, BRACIA I NARZECZONA

Dnia 17 maja 1963 r. zmarła nasza droga matka, 
siostra, teściowa i ukochana babunia, śp.

z Górzyńskich

Anna Kucner
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm.. O go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
"W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 18 maja 1963 r. zmarła opatrzona Sakra- 
rnentami św., moja droga żona, matka i siostra, 
sp. z Biegałów

Leokadia Orłowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm.. o go­

dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na junikowie.2
W smutku pogrążeni £ 
MĄŻ, CÓRKA I BRAT

Dnia 18 maja 1963 r. zmarł nasz długoletni 
Pracownik

Wacław Chudański
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm., 

0 godzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie.
W Zmarłym tracimy dobrego pracownika i ce­

nionego kolegę.
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
PIEKARNICZEGO

K4202

2tuieK kotłoujy s ::

36029g

Bóżnicza 8 (obok krytej pływalni), 
telefon 537-89.

MMMM**

M.H
Artykułami Odzieżowymi

i Galanteryjnymi
w Poznaniu

POWIADAMIA P. T. KLIENTÓWdzielnicy Grunwald.
Ofei ty należy składać pod adresem jak wyżej,

ska 111. 36217g
K3999

NOWOCZEŚNIE ZMODERNIZOWANEGOPOSZUKUJEMY
I DOBRZE ZAOPATRZONEGO
SPECJALISTYCZNEGO SKLEPU

poznaw

Przetargi

Kupno

Młodsza panienka do ob­
sługi produkcji potrzeb­
na. Poznań, ul. Warszaw-

Sprzedam parcelę, ogród, 
Poznań - Minikowo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34884g.

DRUKARNIA BILETOWA

względnie telefonicznie nr tel. 629-87 
do Działu Adm.-Handlowego. ,

ulica Polna 60 — telęfon 437-52, 437-27.
K4117

wania akt możliwie

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 35010g

Krawiec na spodnie i ka­
mizelki potrzebny. 27 Gru 
dnia 9 (Pracownia kra­
wiecka). 36122g

Sprzedam parcelę uzbro­
joną z prawem budowy 
bliźniaka przy tramwaju. 
Poznań, Winna 5 . 34811g

Samochód ,.Octavia - Su­
per” lub ,,Octavia” nowy 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33887g.

Rynek Łazarski nr 4

POSZUKUJE POMIESZCZENIA 
o pow. ca 50 ms nadającego się do przechowy-

POMIESZCZEŃ 
MAGAZYNOWYCH
200 im i więcej w Poznaniu łub okolicy.

Pomoc domowa lub ren­
cistka potrzebna zaraz. 
Rutkowskiego 5 m. 5.

35944g

oferujemy bezpłatnie
odbiór każdego dnia w godz. od 6—29 

Z REKTYFIKACJI SPIRYTUSU

ZAMIENIĘ
2 POKOJE
Z KUCHNIĄ 

samodzielne w Gnie­
źnie, ul. Dałkowska 18 
m. 3 na podobne lub 
na 1 pokój z kuchnią 
w Poznaniu.

Informacje należy zgła 
szać pod nr tel. 648-97, 
Poznań, godz. 8—15.

K4040

PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

Nauka

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250, przebieg 14.000 
km oraz ciągnik „Diesel” 
45 KM. Alfons Lemiszew- 
ski, Września-Przyborki.

10321p
Sprzedana heblarkę bra­
mową do metalu. Poznań,
Winogrady 136. 35914g
Czwartki samochodowo - 
motocyklowe, wyceny, ba 
dania techniczne, porady, 
informacje. Biuro Tech­
niczne „Autoinformator”, 
Poznań. Obornicka 17, te-
lefon 423-87. 36135g
Motocykl WEM okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ulica 
Szamarzewskiego 60 m. 19.
Sprzedam tanio stylową 
dużą jadalnię (orzech) na­
dającą się na probostwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
35646g.
Pokój stołowy (orzech- 
dab), pianino ,.Quandt”
sprzedam. 
124 m. 1.

Ściegiennego
35149g

\ < V żó X e
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, duże, sarhódziel 
ne .komfortowe na pokój, 
kuchnią,, komfort, samo­
dzielne lub 2 pokoje 
przejściowe, samodzielne, 
komfortowe tylko Wilda. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35119g.

z galanterią męską
Jeżyce! Zamienię samo­
dzielne dwa i pół pokoju, 
z kuchnią. łazienką — 
stare budownictwo na po­
kój z kuchnią, wygodami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
35647 g.________
Sopot! Pokój, kuchnią 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 35106g. _________  
Pokoju poszukują siostry

Sprzedam działki morgo­
we i dwumorgowe, cena 
9,00—18,00 zł, z prawem za­
budowy i zelektryfikowa­
ne, las i woda, 12 km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka. 19 
dia 34823g.

rencistka samotna
pracująca. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35132g.
Kawaler po studiach po­
szukuje pokoju, możliwie 
blisko śródmieścia lub z 
dogodnym dojazdem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35144g.

Sprzedam połowę domu 
wyłączonego, wolne mie­
szkanie (2 pokoje, kuch­
nia), ogród. Gniezno. Pa­
derewskiego 39 m. 3.

34826g
Parcelę przy granicy mia-
sta Poznania, Piewi-
skach, nieuzbrojoną z pra 
wem zabudowy 15,— zł m! 
sprzedam. Telefon 642-91,

przy ul. Fr. Ratajczaka 36
K4037

Kupię gospodarstwo rol­
ne około 5 ha, powiat Po­
znań. Wiadomość: Żupań- 
skiego 12 m. 17, tel. 843-24. 

34901g
Sprzedam domek 2 po­
koje z kuchnią, ogrodem, 
z przynależnościami Lu­
boń 1. Warunek zamiana
mieszkania Poznaniu.
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
349lOg.

19 dla

Bydgoszcz! Pokój używal­
ność kuchni zamienię na 
podobne w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Bydgoszcz. Po­
morska 1 pod „507”.

K4032

podbudowlane 
wolnostojące 

Poznania

Parcele 
domki 
oeryferia 
io.ooo zł

od
również na

spłaty sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 35856g.
Sprzedam parcelę budo-
wlaną, opłotowaną.
drzewioną, 
Podolanach.

1100 m2
za- 
na

Wiadomość:
Poznań - Podolany, Czor­
sztyńska 15 — Maria No-
wak. 359l2g

Dnia 19 maja 1963 r. opatrzony Sakramentami 
św., zakończył w wieku 81 lat swój pracowity 
żywot, nasz drogi i kochany ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

Maksymilian Jarosławski
mistrz krawiecki

honor, ezłonek Cechu Rzemiosł Włókienniczych 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna za spokój duszy naszego 
drogiego Zmarłego odprawiona zostanie w pią-
tek, dnia 24 bm., 
Sw. Michała.

o godzinie 7 w kościele
W

Poznań. Chełmońskiego

smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 19 maja 1963 r. odszedł od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 75, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek, śp.

Stanisław Kurzawski
mistrz kowalski, 

powstaniec wlkp„ odznaczony Krzyżem Powst.
Pogrzeb odbędzie Się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 16,30 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym w Swarzędzu.

Swarzędz, tłl. Rybacka 20.

W smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

36219g

Dnia 19 maja br. zmarła po długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja kochana 
żona, nasza niezapomniana matka, córka, siostra, 
teściowa, babcia, bratowa, siostrzenica, szwa- 
gierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 67, śp.

z Piotrowskich

Jadwiga Piotrowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm.. o go­

dzinie 17 z domu żałoby na cmentarzu w Stę­
szewie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Stęszew, ul. Kościańska 30. 36253g

godz. 19—20. 3483Ig
Sprzedam dom piętrowy 
w powiatowym mieście, 
60 km odległego od Po­
znania, komfortowe, więk
sze mieszkanie zaraz

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, c. o., garaż, Po­
znań - Starołęka. Infor­
macja: w godz. 7—15, Po­
znań, Dąbrowskiego 79 
(warsztat maszyn biuro-

Dnja 19 maja 1963 r. zmarł po długich cierpieniach, w 31 roku życia, nasz 
najukochańszy syn, brat, wujek, śp.

Kazimierz Zagalak
LEKARZ

P^g^eb odbędzie się we wtorek, 21 bm., o godzinie 17 na cmentarzu 
w Pobiedziskach.

° bolesnej stracie pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiają

RODZICE, BRACIA, SIOSTRY I RODZINA
^^o^ska. Dworcowa 3. 36230g

wolne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34862g.
Kupię parcelę budowla­
ną blisko tramwaju. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
34872g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedani dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Sza­
motuły. Powstańców Wiel
kopolskich 43. 34876g
Sprzedani dom (4 pokoje 
wolne) w Koninie po 
przystępnej cenie. Oferty: 
A. Drobnikowa, Poznań, 
ul. Opalenicka 52. 34891g
Parcele budowlane i cam 
pingowe przy Jeziorze 
Kierskim sprzedam. Poz­
nań. Słowackiego 29 m. 6 
tylko w godz. 10-—13.

3470Og
Willka wolne 6 pokoś, z 
ogrodem, przy komuni­
kacji, jeziorze, 250.000 zł. 
Dom wolny, 3 pokoje, c. 
o., 2 morgi ziemi ogrodo­
wej na ogrodnictwo 275.000 
zł. Dom centrum, na 2 ro­
dziny, wolne 2 mieszka­
nia, 225.000 zł. Domek 2 
pokoje, śliczny ogród, 
przy komunikacjo, 125.000 
zł, przy zastępczym mie­
szkaniu, 100.000 zł, i/s część 
domu, wolne 2 pokoje su­
terenowe, nowoczesne, 
65.000 zł, poleca Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21 m. 
9- 35782g

wych). 34923g
Sprzedam parcelę budow­
laną 802 m2, pięknie poło­
żona przy dworcu w Czer 
wonaku oraz b. tanią par­
celę 5.000 ms pod uprawę 
wzgl. sad. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 34925g.
Sad 10-morgowy wraz z 
domkięm 1-rodzinnym. 2*/* 
pokoju z kuchnią 1 we­
randą na terenie miasta 
Poznania sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34929g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 2 ha 
ziemi nadającej się na 
ogrodnictwo lub hodowlę, 
blisko miasta Gniezna. 
Komunikacja miejska. 
Wiadomość: Puszczykowo,
ul. Cienista 4.

Różne
34938g

9 osób szuka prywatnych
obiadów śródmieściu.
Wiadomość: tel. 543-18
__ ______ _________  35000g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. 35004g
Kołdry z powierzonego 
materiału oraz z pierzyn 
wykonuję. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 35924g

W tom 19 maja 1963 r. zmarła po krótkich, 
tęcz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza matka, te­
ściowa, babcia, prababcia, przeżywszy łat 82, śp.

Marcjanna Wieczorek
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 9 z kaplicy cmentarnej przy kościele pa­
rafialnym w Swarzędzu.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Swarzędz, ul. Warszawska 12. 36209g

moja kochana żona, nasza najdroższa mamusia, 
teściowa, siostra i babcia, śp.

Teodora lankowiak
x domu Lachmann

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­
dzinie 16,45 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Madalińskiego 8, Białystok.
Gdynia, Szczecin. Nowy Jork (USA). 36224g

Dnia 19 maja 1963 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy 76 lat, śp.

Stanisław Krzyżagórski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 maja 1963 r., o godzinie 9 w Lusowie. 

W ciężkim smutku pogrążeni

Batorowo.
ŻONA, synowie, synowe WNUKI

36165g

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
ctwa Terenowego w Poznaniu, ulica Strzeszyńaka, 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 3 suma­
torów elektrycznych. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać w terminie 6 dni. 
od ukazania się ogłoszenia. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta względnie unieważnienie przetar-
gu bez podania przyczyny. K4051
Państwowe Sanatorium P/Grużlicze dla Dzieci 
„Staszycówka” w Ludwikowie, powiat Poznań, ogła­
sza przetarg na:

1. Ustawienie dwóch pieców c.o. ECA IV i jednego

2. Zainstalowanie dwóch grzejników w pawilonie I 
z materiałów zleceniodawcy.

3. Montaż rur bezpieczeństwa do kotłów c.o.
4. Wymiana rur powrotnych (kondensatu) w pralni 

z materiałów wykonawcy.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w ciągu 2-ch tygodni od ogło­
szenia w prasie. Zastrzega się prawo wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania powodu. 

K3915
Leszczyńskie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu 
Terenowego w Lesznie, ul. Skarbowa 1 — ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie prac malar­
skich w oddziałach produkcyjnych, położonych 
w Lesznie. W zakres prac malarskich wchodzą: 
malowanie farbą klejową powierzchni ok. L309 mi, 
farbą olejną — ok. 500 ms oraz 26 okien. Prace mu­
szą być wykonane w terminie od 1—13 lipca 1963 r. 
ze względu na planowane zbiorowe urlopowanie pra- 

’ równików. Bliższych informacji udziela Dział St.
Mechanika. W przetargu mogą brać udział firmy 
państwowe .spółdzielcze i prywatne. Oferty z kosz­
torysami należy składać w zalakowanych kopertach 
pod powyższym adresem w terminie do 31 maja 
1963 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5 czerwca 1963 r. o godz. 10 w siedzibie Przedsiębior­
stwa. Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyny. K3952
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowej Soli, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie re­
montu kapitalnego obiektów budowlanych tj. ma­
sarni PSS w Nowej Soli, przy ul. Głogowskiej 74. 
W zakres robót wchodzą: roboty budowlane ogól­
ne, instalacji świetlnej i siłowej, budowa stacji tra- 
fo i linii napowietrznej, roboty instalacyjne wodno- 
kan., c. o., chłodnicze i chłodnicze oraz izolacyjno- 
termiczne. Wartość robót wynosi 1.500 tys. zł. Do­
kumentacja techniczna do wglądu w biurze w No­
wej Soli w sekcji inwestycji i remontów, przy ul. 
Zjednoczenia nr 10, wejście od podwórza. Otwarcie 
ofert nastąpi 30 maja 1963 r., o godzinie 10. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się wybór 
oferenta i odstąpienia od przetargu bez podania
przyczyn. K3876

Dnia 19 maja 1963 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

feria Kaminiarczyk
x domu Wojtyniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., 
o godzinie ,17 na cmentarzu w Starołęce, ulica 
Sw. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, wł. Bystra 14. 36271g

Dnia 5 maja 1963 r. zmarła po długiej, ciężkiej 
chorobie

Maria Jakoweńko
st. bibliotekarz Biblioteki Głównej Akademii 

Medycznej w Poznaniu
W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę, 

szczerze oddaną pracy zawodowej, człowieka 
z niezłomną wolą stawiającego czoło przeciw­
nościom losu.

Pogrzeb odbył się 7 maja br., w Busku-Zdroju.
K4166

Ks. Proboszczowi K. Mazurowi z Tarnowa Pod­
górnego, Kółku Rolniczemu z Tarnowa Podg. 
oraz wszystkim Krewnym i Znajomym za licz­
ny udział w pogrzebie mojej najdroższej żony, 
naszej ukochanej mamy i babuni, śp.

Katarzyny Gromadzkiej
oraz za złożone wieńce i kwiaty

serdeczne podziękowanie
składa

MĄŻ Z RODZINĄ
36167



MAJ Wiktora,
21 Tymoteusza

wtorek Słońce: 3.50—19.50

Akcja — tramwaje

TEATRY

OPERA — g. 19 — „Eugeniusz 
Oniegin” (koniec ok. g. 22), POL­
SKI — g. 19 — „Wesołe kumoszki 
z Windsoru” (koniec ok. g. 22), 
NOWY — nieczynny, OPERETKA
g. 19
niec ok. g. 22).

Dziękuję Ci Ewo” (ko­

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Sprawa Niny B” (franc., 
18 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.30 — „Strachy zamku Spes- 
sart” (NRF, 16 1.); CZTERNA­
STKA — nieczynne; GONG — g. 
10, 12, 16 — „Dom na rozstajach” 
(radź., 12 1.), g. 18, 20 — „Kancia­
rze i spółka akcyjna” (ang., 18 1.); 
GWIAZDA, KINO DOBRYCH FIL­
MÓW — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
— „Dyliżans” (USA, 12 1.); HUT­
NIK — g. 15.45, 18 — „Serce i szpa 
da” (franc., 12 1.); KOSMOS — g. 
17 — „X-25 wzywa” (jugosł., 12 I.), 
g. 19 — „Dyskusyjny Klub Filmo­
wy”; MALTA — g. 16, 18, 20 — 
„SOS na Pacyfiku” (ang., 16 lat); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 — 
„Diabeł morski” (radź., 12 1.); O- 
LIMPIA — nieczynne; OSIEDLE 
— g. 16, 18, 20 — „Orkiestra woj­
skowa” (węg., 14 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RUSAŁKA — nie­
czynne; RIALTO — g. 10.30, 13,
15.30, 18, 20.15 Mam tu swój
dom” (poi., 18 1.); SCALA — g. 16, 
18.15, 20.30 — „Siedmiu wspania­
łych” (USA, 14 1.); TĘCZA — g. 16, 
18, 20 — „Karmazynowy pirat” 
(USA, 12 1.); WARTA- g. 10, 12.30, 
15 — „Nie ma miejsca dla dzikich 
zwierząt” (NRF, 7 1.), g. 17.30 , 20 — 
„Zdarzyło się w Rzymie” (włoski, 
18 I.); WILDA — g. 12, 14.30, 17, 
19.30 — „Kapitan Fracasse” (fran­
cuski, 16 1.); WOJSKOWE — g. 17, 
19.30 — „Klub kawalerów” (pol„ 
16 1.); WCZASOWICZ —• nieczyn­
ne; ZNICZ (Zabikowo) — g. 18 —
,, Wojna 
WRZOS 
„A lasy 
striacki,

i pokój” (i i ii seria); 
(Mosina) — g. 17, 19.15 —
wiecznie śpiewają' 
12 lat).

(au-

RADIO

WARSZAWA I: 9 — Dla 
; 9.30 — Wiązanka mel.;

klasy
10 —

Muzyka operowa; 11 — „Wiza” o- 
powiadanie Ilzy Aichinger; 11.20
— Z cyklu: 
wa”; 11.40 • 
cha Paryża’
nutę;
13.30 
senki'
15.10

13

„Wieś tańczy i śpie- 
Wiązanka meł. „E- 
12.45 — Na swojską 

Dla klas VI i VII;
„Miłośnikom gitary i pio 
14.30 — Muzyka symf.; — 
Dla uczniów szkół śred-

nich; 16,05 Z życia ZSRR; 16.35 — 
Program młodzieżowy; 17.15 — 
Koncert Orkiestry Łódzkiej Roz­
głośni PR; 18 Felieton Red. Społ.; 
19.05 — Koncert życzeń; 20.30 — 
Teatr Młodych; 21.30 — Wieczór 
muz. rozr. i tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8..50 — Gra Polska Ka 
pela; 9.20 — Melodie rozr.; 9.45 —
Kurs nauki j. ang. 
mark cudów” Nr 48;

io ,J ar­
11 — Koncert

symf.; 12.30 — Transmisja ze star­
tu honorowego w Zielonej Górze 
— Zielona Góra — Goerlitz; 13 — 
Muzyka symf.; 14.35 — Melodie 
rozrywkowe; 15.05 — Koncert so­
listów węg.; 15.35 — Dla dzieci; — 
16.20 — Fel. B. Koguta; 16.30 — 
Transmisja z trasy i z zakończe­
nia XI etapu Wyścigu Pokoju w 
Goerlitz; 17.15 — Grają jugosło­
wiańskie zespoły rozr. i jazzowe; 
17.30 — Dla dzieci; 18.50 — Uniwer 
sytet Radiowy; 19.30 — Kalejdo­
skop Kulturalny; 20.10 — Kaliskie 
Spotkania Teatralne; 21.27 — Sport; 
21.40 — Audycja Pol. Wyd. Muz.; 
22 — Uniwersytet Radiowy; 22.15 
— Edward Grieg: II Sonata skrzy 
pcowa G-dur op. 13; 22.37 — Muz. 
rozrywkowa i taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.3#, 7.30, 8.30, 
12.05, 16.05, 17.5#, 19, 21, 23.5«.

TELEW1ZJA

I te wnioski można załatwić
Oszczędność wskazana

Jeszcze o nasionach

p rowadzona przez nas od kilku tygodni „Akcja — tram- 
waje dobiega końca. Nasze spostrzeżenia łącznie z uwa 

gami czytelników, dały w sumie pokaźną ilość problemów, 
które czekają na rozwiązanie przez Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne. O wielu pisaliśmy już w poprzednich 
artykułach. Dzisiaj zajmiemy się pozostałymi wnioskami, 

w dotychczasowych publika-których nie uwzględniliśmy 
cjach.
Czytelnicy zapytywali m. in. 

czy ostatnie wagony niektó­
rych linii tramwajowych mu­
szą być odczepiane w pewnych 
porach dnia? Według informa

f N ~O TA T N I -K]

IWWNYi
z

SPOTKANIE
dyrygentem Chóru Chłopięcego 
Męskiego Państwowej Filharmo-

nii mgr. S. Stuligroszem, urządza 
dzisiaj o godz. 19, w sali Pałacu 
Działyńskich, Tow. Miłośników m. 
Poznania.
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA

sztuki W. Szekspira .Wesołe
kumoszki z Windsoru” da Teatr 
Polski w dniach do 24 bm. (pią­
tek) Ponadto na scenie tego tea­
tru młodzież szkolna będzie mo­
gła w tym tygodniu — 25 i 26 bm. 
— oglądać komedię A. Fredry — 
„Zemsta”. Początek tych przedsta 
wień o godz. 15.30. (c)

ODZNACZENIA
otrzymali najbardziej aktywni 
działacze kulturalni w dzielnicy 
Nowe Miasto. Nagrody i dyplomy 
wręczył na specjalnym spotkaniu 
przewodniczący Prezydium DRN, 
Sz. Kosmatka. M. in. nagrody o- 
trzymali dyrygenci kół śpiewa­
czych im. Kurpińskiego i im. Su- 
rzyńskiego — B. Konieczek i J. 
Dopierała. W części artystycznej 
wystąpił Chór „Hasło” oraz Zespół 
Dudziarzy Wielkopolskich, (an)

Pr zabudowa
ul. ^runwaldzkiaj,

Prace przy poszerzaniu ul. Grun­
waldzkiej nabrały ostatnio tempa. 
Ich poprzednie zahamowanie na­
stąpiło m. in. wskutek tegorocz­
nych długotrwałych mrozów, 
podczas których nie można było 
wykonywać robót kanalizacyjno- 
wodociągowych. Załoga Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych przygotowuje obec­
nie teren pod budowę ronda u 
zbiegu ulic Grunwaldzkiej, Przy­
byszewskiego i Reymonta. Jak 
zapewnia dyrekcja MPRD, lewa 
strona jezdni od ul. Wojskowej 
w kierunku na Junikowo ma być 
gotowa w tym roku. Natomiast 
w 1964 r. przystąpi się do ukła­
dania szyn tramwajowych na

cji uzyskanej w dyrekcji MPK 
nowy rozkład jazdy nie przewi 
duje już tego rodzaju operacji. 
Również linie kończące jazdę 
około godz. 20 jak np. 6, 17 i 18 
kursować będą dłużej, a zatem 
zgodnie z postulatami pasaże­
rów. Niestety, nie da się po­
większyć liczby wozów tram­
wajowych w niedzielę. Ustawo 
dawstwo pracy gwarantuje bo 
wiem pracownikom MPK co 
trzecią niedzielę wolną, co 
zmniejsza możliwość zapewnie 
nia pełniejszych obsad na dni 
świąteczne.

Wprowadzone od pewnego 
czasu nowe linie autobusowe 
spotkały się z przychylnym 
przyjęciem ze strony pasaże­
rów. Szkoda tylko, że MPK u- 
piera się nadal przy zachowa­
niu tabliczek z numerami au­
tobusów w małym formacie. 
Przy okazji uwagi o autobu­
sach ponawiamy apel do Wy­
działu Komunikacji Prez. RN 
o wprowadzenie zakazów po­
stoju pojazdów' na ulicach: Ma 
tejki, Szylinga, Zeylanda, Kra 
szewskiego, Mickiewicza oraz 
przy końcowym przystanku 
autobusu nr 64 (koło wieżow­
ca) na ul. Grochowskiej. Na­
szym zdaniem i Komisariat 
MO przy ul. Matejki powinien 
parkować swoje wozy przy ul. 
Siemiradzkiego.

Postulowany przez naszych 
Czytelników projekt wprowa­
dzenia jednokierunkowego ru­
chu tramwaj owego na ul. Czer 
wonej Armii i 27 Grudnia me 
może być zrealizowany. Okazu 
je się, że nie można „wpisać” 
luku szyn tramwajowych z ul. 
Fredry w ul. Lampego. Tak 
więc nadal wymagać trzeba by 
kierowcy respektowali na ul 
Czerwonej Armii, Placu Wol­
ności i 27 Grudnia zakaz park’) 
wania po lewej stronie jezdni

Ze swej strony mielibyśmy 
pod adresem dyrekcji MPK je 
szcze dalsze wnioski. Oto one-

► Należy wprowadzić karty 
abonamentowe na nieokreślo­
ną ilość przejazdów autobu­
sem.

tu tylko inwalidzi i kobiety z 
dziećmi na ręku. Przy okazji 
również apel do konduktorów: 
na przystankach, na których 
wsiada dużo pasażerów wypa­
dałoby chyba opuścić swoje 
miejsce przy wejściu i kaso­
wać należność za przejazd w 
głębi wozu. Ci którzy tak czy­
nią na pewno przyznają nam 
rację, że ten system przyspie­
sza ruszenie pociągu z przy­
stanku.

MACIEJ STABROWSKI

Trzeci
— „na medal“

Ostatnia, niedzielna impre­
za tegorocznych Dni Oświaty, 
Książki i Prasy — trzeci wiel­
ki kiermasz w Parku Kasprza 
ka — udała się dzięki ładnej, 
przedpołudniowej pogodzie. 
Organizatorzy — „Dom Książ-
ki ,Express Poznański
mogli zatem zapisać na swoje 
konto dodatkowe punkty plu-
sowę. Do powiększenia ich
liczby przyczynili się nie tylko 
pisarze, podpisujący na sto­
iskach książkowych swe wy­
dawnictwa, ale także uczestni­
cy kolejnego „Spotkania z pio­
senką”. To ostatnie tym razem 
przebiegało planowo, a frek­
wencję przed muszlą koncer­
tową liczono na tysiące słu­
chaczy.

Gościnnie — 
Pałacu Kultury

obok zespołu

na niedzielnym
wystąpił 

kiermaszu
Zbigniew Kurtycz. . Równo­
cześnie odbył się konkurs na 
na jpoprawniejsze wykonanie 
piosenki „Wieczór nad Wartą”. 
Laureatem został w tej kon-
karencji H. Linarski, 
w nagrodę wręczono 
długogrające.

Autografy pisarzy

któremu
2 płyty

cieszyły

sowych
przystankach autobu- 
trzeba umieścić czytei

się — jak zwykle — dużym 
powodzeniem. A wydawali je: 
K. Iłłakowiczówna, E. Pau- 
kszta, R. Danecki i L. Prorok. 
Całość zaś spotkania prorca- 
dzili: Irena Wolicka i Jerzy 
Unierzyski.

Urozmaiceniem kiermaszu i 
imprezy muzycznej stało się 
kolejne losowanie „Kozioł­
ków”, które z wiadomych po­
wodów ściągnęło do parku 
dodatkowy tłum przyszłych 
„milionerów”, (c)

miejscu obecnej starej 
Tak więc poszerzenie ul. 
waldzkiej nie będzie 
ukończone w terminie,

jezdni. 
Grun- 

jednak 
który

przed przystąpieniem do prac 
zapowiadał inwestor. Na zdjęciu

ne rozkłady jazdy, uwzględnia 
jące spis ulic, którymi dana li 
nia przebiega.

► Zakaz palenia papiero­
sów w wozach wypadałobj’ 
również rozciągnąć na kon­
duktorów i motorniczych, któ­
rzy nie przestrzegają go na 
końcowych przystankach.

► Przywrócić punkt sprze­
daży kart tramwajowych na 
Zawadach.

I jeszcze jedna uwaga, tym 
razem pod adresem pasażerów 
którym przecież najbardziej 
zależy na punktualnym kurso­
waniu tramwajów. Przypomi­
namy, że wsiadanie do wozów 
odbywa się wyłącznie tylnym 
wejściem, a wysiadanie — 
przednim. Wyjątek stanowią

A kiedy w Poznaniu?
W jednym z ostatnich nu­

merów „Expressu Wieczorne­
go” ukazała się notatka pt. 
„Wkładki do książeczek ubez­
pieczeniowych” tej oto treści:

„W najbliższych miesią-
cach mieszkańcy Woli
Warszawie 
stronnicowe 
książeczek

otrzymają 
wkładki

W
6- 
do

ubezpieczenio-

Pisaliśmy w ub. miesiącu o zaopatrzeniu sklepów Pozna­
nia w nasiona. Podaliśmy m. in. przykłady, że nie 

wszystkie placówki mają pełny asortyment nasion. Ponie­
waż w dalszym ciągu otrzymujemy od naszych czytelników 

telefoniczne zapytania na ten temat, zwróciliśmy się do wice-
prezesa Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej, Mariana 
„„„11____ ) przedstawienie sprawy zaopa-Kwiatkowskiego z prośbą o
trzenia placówek WSO.
— Mamy istotnie kłopoty — 

oświadczył nasz rozmówca — 
z zaopatrywaniem naszych pla 
cowek w nasiona. Jest to zja­
wisko występujące nie tylko 
w Wielkopolsce a wynikłe z 
wysoce niesprzyjających wa­
runków klimatycznych w roku 
ubiegłym. Nadmierne opady i 
brak nasłonecznienia uniemoż­
liwiły prawidłową wegetację i 
dojrzewanie roślin nasiennych 
oraz sam zbiór nasion. Skut­
kiem tego część plantacji na­
siennych została zniszczona.

Potrzebne ilości nasion na 
zaopatrzenie producentów o- 
trzymuje W. S. O. z Centrali 
Nasiennictwa Ogrodniczego i
Szkółkarstwa Poznaniu,
która je realizuje w granicach 
swoich możliwości. W bieżą­
cym sezonie placówki nasze 
zaopatrzyły w nasiona wszyst­
kich plantatorów kontraktują­
cych dostawę warzyw do spół­
dzielni, z wyjątkiem ogórków i 
fasoli, które zostały dostarczo­
ne dopiero w drugiej połowie

Nasi Czytelnicy zwrócili uwagę, 
że na ul. Wielkiej przystąpiono 

do zakładania nowych lamp ja­
rzeniowych. Nie byłoby w tym nic 
dziwnego, gdyby nie fakt, że na
tej ulicy chyba 
żono wiszące 
rzeniowe.

Jak wiadomo

rok temu — zalo- 
lampy, także ja-

w Poznaniu wiele
jeszcze ulic nie ma jarzeniowego 
oświetlenia. Tym bardziej więc 
zmiana (po tak krótkim okresie)
na Wielkiej budzi pewne za-
strzeżenia. Wprawdzie Zarząd 
Dróg i Mostów wyjaśnił, że no­
we oświetlenie podyktowane jest 
warunkami technicznymi, a tak­
że wymogami konserwatorskimi,

kwietnia. Poza kontraktacją 
rozprowadzamy nasiona w na­
szych sklepach detalicznych 
nasienno - zaopatrzeniowych 
Notujemy jednak brak nasion 
cebuli, pory, kapusty wczesnej 
ogórków i częściowo pietrusz­
ki; brak też fasoli szparago­
wej.

Poważne niedobory wystę­
pują również w zaopatrzeniu 
producentów w sadzeniaki zie­
mniaków. Na zamówionych w 
Centrali Nasiennej 350 ton 
otrzymaliśmy w IV kwartale 
ub. roku 62 tony a w okresie 
wiosennym 71 ton.

O ile więc potrzeby planta­
torów kontraktujących zostały 
w zakresie nasion pokryte w 
100 proc., to zaopatrzenie po­
zostałych producentów - dział- 
kowiczów i innych indywidu­
alnych amatorów ogrodnictwa 
pokryliśmy zaledwie w 25 
proc. Inne nasiona jak: mar­
chew, buraki, sałata itp. ma­
my w dostatecznych ilościach.

Ogólny wniosek jest taki, że 
żadnych nasion nie wolno 
nam marnować i dopuszczać 
do ewentualnych wtórnych 
wysiewów.

Na marginesie trzeba dodać 
— wspomniał p. Kwiatkowski 
— że trudności z nasionami 
wystąpiły w bieżącym roku 
nie tylko u nas, ale są zjawi­
skiem w skali światowej. Do­
wodem tego jest fakt, że do­
tychczasowi eksporterzy, jak 
Holendrzy, Duńczycy a nawet 
producenci angielscy zwraca­
ją się do naszych central o do­
stawę wielu podstawowych 
nasion, (jot)

jednak naszym zdaniem
można było te zmiany wprowadzić 
nieco później. Pieniądze zaś na 
ten cel przeznaczone przerzucić

INFORMUJEMY

na oświetlenie na których
panują jeszcze egipskie ciemności.

(a)

Mieszkańcy osiedla „Grunwald” 
słusznie apelują o ponowne 

ustawienie ławek na przystanku 
tramwajowym przed Gospodą Tar­
gową. W ub. roku spełniły one
dobrze swoją rolę. Należy więc
sądzić, że i obecnie, skoro marny 
cieplejsze dni, warto pomyśleć 
o wystawianiu ławek na dawne 
ich miejsce. W imieniu zaintere-
sowanych zwracamy się o to 
dyrekcji MPK. (c)

do

POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP. 
16.55 — Program dnia; 17 — Wia­
domości dziennika TV; 17.05 — 
„XVI Wyścig Pokoju” (Zielona 
Góra — Goerlitz); 18.30 — Progr. 
dla dzieci „W świecie fizyki”; 19 
— Reportaż: „Trzy spotkania”; —
19.30 
noc”

Dziennik; 20 Dobra-
26.05

.Rzym Cezarów'
Wszechn. TV:

20.35 — „Mord
w Berlinie” film fab. prod. NRD 
od 1. 16; 22 — Wiadomości dzien­
nika TV oraz oficjalne wyniki 
XI etapu Wyścigu Pokoju.

WYSTAWY

brygada 
układaniu 

ul.

Józefa Rezlera przy 
rur kanalizacyjnych na 
Grunwaldzkiej.

Fot. F. Maciaszczyk 00000800000
Uczennice Bab-Jag. — List otrzy 

maliśmy, dziękujemy. Prosimy o 
podanie bliższych danych o wios­
ce (miejscowość, powiat), w której 
przebywałyście na wakacjach.

Zbigniew Zaborski Niestety,

KLUB ZAKŁADOWY ZNTK, ul. 
Robocza 4, wystawa grafiki A. 
Ratajczaka pt. „Zima” — g. 14—20.

KLUB MPiK „Ruch”, Ratajcza­
ka 39 Federacja Nigerii — wy­
stawa dokumentu i fotografiki 
TPPA — g. 10—20. Wystawa prac 
studentów Studium Nauczyciel­
skiego w Kaliszu — czynna od g. 
10—20.

MUZEA
MUZEUM INSTRUMENTÓW MU 

ZYCZNYCH — Stary Rynek nr 45, 
czynne od godz. 9—15.

DYŻURY

WYBUCH
W rozlewni piwa przy ul. Dą­

browskiego wybuchła butla z ga­
zem, na skutek czego została ran­
na, zatrudniona w pobliżu pra­
cownica.

WYPADKI
Dzień wczorajszy obfitował w 

wypadki: przy ul. Dąbrowskiego 
doszło do zderzenia samochodu o- 
sobowego z autobusem.

Na ul. Obornickiej obrzucony zo 
stał przez ciężarówkę i doznał zła­
mania czaszki 8-letni chłopiec , 
który nieostrożnie wbiegł na jez­
dnię.

Przy ulicy Składowej doznał 
wstrząsu mózgu, nieprawidłowo ja 
dący rowerzysta, potrącony przez 
tramwaj. '

Również z powodu wstrząsu 
mózgu (i prawdopodobnie pęknię-

nadesłanego materiału nie wyko­
rzystamy. Na temat niektórych 
problemów, poruszanych przez Pa­
na mamy przygotowane artyku­
ły. Łączymy pozdrowienia.

wych. Wkładki zawierać bę­
dą informacje dotyczące 
działalności placówek służ­
by zdrowia.

Każdy będzie mógł do­
wiedzieć się, gdzie i kiedy 
przyjmują lekarze oraz w 
jakich przychodniach lub 
laboratoriach będzie można 
wykonać analizy albo inne 
badania pomocnicze.” 
Popierając w całej rozciąg­

łości warszawską innowację, 
chcielibyśmy zwrócić uwagę 
kompetentnym czynnikom, że 
już kilkakrotnie „Głos Wiel­
kopolski” postulował wydru­
kowanie tego rodzaju infor­
matorów. Niestety, jak na ra­
zie, w tej sprawie panuje ci­
sza. (s)

Występy dzieci 
dla chorych

Niejednokrotnie już dziecię­
cy zespół taneczny przy PSS 
w Puszczykowie urozmaicał 
pacjentom pobyt w szpita­
lach. Ostatnio zespół wystąpił 
w Szpitalu Miejskim im. Stru 
sia w Poznaniu. Występy po­
dobały się widzom, którzy 
małych artystów nagrodzili 
dużymi brawami.

W nagrodę za bezinteresow­
ne występy oraz aktywność 
dzieci w zespole, Zarząd PSS 
w Puszczykowie zakupił dla 
nich bilety na przedstawienie 
szkoły baletowej, wystawiane 
w poznańskiej Operze, (a)

Komenda Dzielnicowa MO Jeży­
ce prowadzi dochodzenie przeciw­
ko Janowi Zgrajkowi, bez stałego 
miejsca zamieszkania, podejrza­
nemu o dokonywanie oszustw na 
szkodę osób prywatnych w latach 
1962—63 w formie pożyczek pienię­
dzy na ró/ne sumy, które zobo­
wiązywał się zwrócić w następ­
nym dniu. Osobom poszkodowa­
nym podawał, że mieszka w Poz­
naniu przy ul. Karwowskiego 7. 
Poszkodowani proszeni są o zgło­
szenie się w wyżej wymienionej 
komendzie, ul. Kochanowskiego 
16, pok. 5, w godz. od 8 do 16.

Zespoły Młodych Radnych przy 
KM i KD ZMS zawiadamiają, że 
radni, członkowie ZMS pełnią sta­
łe dyżury w każdy pierwszy 1 
trzeci wtorek miesiąca w siedzi­
bach KM i KD ZMS. Najbnzszy 
dyżur dzisiaj od godz. 16 do 18-

Wydział Finansowy Prexydium 
DRN — Grunwald przeniósł swe 
agendy na ul. Matejki 50.

Spotkanie towarzyskie 
wentów Gimnazjum i Liceum 1 • 
Marii Magdaleny w Poznaniu ' 
cznika 1938 odbędzie się w 
dzielę, 26 bm. Zbiórka zain‘® 
sowanych o godz. 8.30 przed g 
chem obecnego Liceum im- 
brówki przy pl. Bernardyńskim.

Informujemy, że w związku ’ 
przeprowadzonymi pracami e r 
ploatacyjnymi, w dniu 23 V ‘ 
w godz. od 3—12 nastąpi wy 3 
nie prądu przy ulicach: Da ,1 • 
skiego (prawa strona od H 
skiej do Niemeńskiej), N . 
ska, Dniestrzańska, Dynaje„J 
Lednicka, Notecka, Olzańska, 
słocka, Sytkowska, Wiślana, 
lot i Startowa.

cia czaszki), przebywa tej

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi

chwili w szpitalu, 57-letni A. W., 
który został najechany przez mo­
tocykl w chwili, kiedy gonił psa 
na jezdni. (1)

W muzykalnym Poznaniu

III festiwal wiosenny
szych kompozytorów (sym­
fonika). Nasza orkiestra fil 
harmoniczna, z dyr. Sata­
nowskim na czele, włoźyia

K. Reszke (Wrocław) ob
jawił spontaniczny temp*'

Uwer-

wiele trudu gruntowne

rurgia — interna • 
17 — tel. 540-04.

(Dyżury szpitali

ul. Garbary

rozpoczynają
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUŃ 
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego 20, tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR., ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Dzierżyńskiego 
349, Mazowiecka 12, Główna 53, 
Starołęcka 79 (tylko dyżur nocny), 
Głogowska 107, Strzelecka 33/35.

Już po raz trzeci odby­
wa się w naszym mie­

ście festiwal pod nazwą: 
Poznańska Wiosna Muzycz­
na. Stanowi ona jakby fe- 
wię nowej twórczości Kom­
pozytorów wielkopolskich, 
wrocławskich, a nawet 
pomorskich. Tegoroczna 
„wiosna” obejmowała cykl 
różnorodnych koncertów, 
symfonicznych i kamerai- 
nych. Wśród wykonawców 
znalazła się Państwowa Fil 

harmonia (dyr. Satanow­
ski), Wlkp. Orkiestra Sym­
foniczna (dyr. Młodziejow- 
ski) i wybitni wirtuozi po­
znańscy (śpiewacy oraz in­
strumentaliści). Zaproduko 
wano szereg interesujących 
utworów typu kameralnego 
m. in. III Kwartet Smycz-

kowy — Stefana B. Pora- 
dowskiego, Kwintet na in­
strumenty dęte — W. Sło­
wińskiego, Sei movimenti 
— W. Gniotą, Trio — J. Ba- 
durskiego.

Niemałym plusem Festi­
walu jest zainteresowanie 
naszych młodych solistów 
muzyką współczesną i zak­
tywizowanie ich ambicji 
właśnie w rym kierunku. 
Wśród odtwórców — reali­
zatorów wieczorów kame­
ralnych oklaskiwaliśmy za­
równo utalentowanych stu­
dentów PWSM, jak i już 
od dawna znanych arty­
stów — profesorów (E. Stat 
kiewicz, W. Toinaszczuk, A.

i inni). Trudno w Jamach 
krótkiej recenzji omówić 
wszystko i wszystkich. 
Wspomnijmy jednał? o ten­
dencji nawiązania do tra­
dycji dawnej kultury mu­
zycznej Poznąnia. Organi­
zatorzy „wiosny” zaprag­
nęli podkreślić zasługi już 
tlie żyjącej generacji kom-

przygotowanie tego wieczo­
ru. Program rozpoczęły 
W. Kisera „Utwory dla 
dzieci” (I—VI), małe obraz­
ki na orkiestrę smyczkową, 
dowcipne, nieprzegadane, 
jakby delikatne szkice ry­
sowane cienkim piórem. 
Bardziej romantyczne ten­
dencje zdradza w swej fak 
furowo interesującej „Se-

Utrecht, Łagodowa, J.
Kaliszewska, M. Żmijewski

pozytorów zwiazi-
renadzie' R. Bukowski,

nych z muzyką wuełkopcl- 
ską, stąd obie początkowe 
imprezy poświęcono w ca­
łości muzyce F. Nowowiej­
skiego i T. Szeligowskiego. 
Wszakże obaj długie lata 
działali w naszym mieście.

Piątkowy koncert festiwa 
Iowy (aula U AM) przyniósł 
prawie same I poznańskie 
wykonania dzieł współczes 
nych — młodszych i star-

choć )„nastrojowym” wol­
nym częściom (I i III) prze 
ciwstawione są tu fragmen 
ty zdecydowanie klasycy 
zujące (II i IV), zakończone 
zwięzłą fugą. Przedstawi­
ciel Pomorza — M. Makow­
ski zaprezentował „Muzykę 
smyczkową”, która, jak to 
sam autor określa, w pro­
gramie jest rodzajem „trak 
tatu filozoficzno-kompozy- 
lorskiego”.

rament twórczy w „ 
turze”, chwalebnie nie 
kającej się długo oddech * 
wej tematyki, więc 
rej, rozśpiewanej, skrzą 
się oryginalnym hun’°^R. 
F Dąbrowskiego £ 
tum”, to utwór o nie 4 
pliwej ekspresyjno^ cJ 
szukanej barwie harn 
nej. intelektualne 
W. Lutosławskiego 
perymenty
„Grach weneckich ) 
krawe efekciarstwa 
lar. l„Kin«-> “‘"^5 
nasz wiosenny P„hpCnej 
polskiej symfoniki na- 
doby. Naturahstyczne 
śladowanie odgłosPpara - 
wienia — przez , juni, 
tak rozbawiło audytor 
że aż zażądano 1 
kiestra powtórzyła J 
fiagment „Riff ®

K. NOWOWlEJS^


